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A K A D E M IC K A  R E D U T A  PRZEDŚWITU
P C'ąTEK O GODZINIE tO WIECZOREM

Wcale nie „wesołe”!,
Kraków, 2 m arca

(Th.) Mowy p. M arszałka Piłsudskiego, w y
głoszonej na komisji budżetowej senatu, wolimy 
nie poddać szczegółowemu rozbiorowi, ani — 
nawet, ogólnikowej — krytyce. Nie ze względu 
na ostre przepisy jeszcze obowiązującej usta
wy prasowej. Przynajm niej — nietylko ze 
wzglęau na nie. Może raczej*z tego prostegoyo 
Wodu, że się nam ta  mowa w ydajt nie dość zro
zumiałą. Przypuszczam, że ona była znacznie 
jaśniej i prościej pomyślana, niż wygłoszoną. 
Po drodze widocznie wpadły różne archaizm y 
językowe, wybujałości stylistyczne — no, 1 wy
paczały tieść, tak, że stała się — co do siebie 
przyznajemy to szczerze — niezrozumiałą.

Nie jest nam jasnym  i zrozumiałym cały tra 
k ta t o zwyczajach i obyczajach sejmowych, Któ 
xe każą ustanawiać własnego referenta z pośród 
grona posłów, nie zaś uznać resortowego mini
stra jako jedynego referenta. Przywykło się 
tak do tych parlam entarnych zwyczajów i oby
czajów na całym szerokim zachodzie, na obu 
półkulach ziemi, że się już niema rajm m ejszc- 
go zrozumienia dla oryginalnych zastrzeżeń p. 
Marszałka. Jakoś owe państwa na tych zwycza 
Jach . obyczajach nie najgorzej wyszły i umiały 
sobie przy tych starych metodach pracy, pro
wadzących jakoby do .,głupoty * stworzyć wiel
ce pokaźne i wewnętrznie silne m ocars+wo. 
iWartałoby pójść w ślady owych wzorów za
chodnich, ażeby dojść do tych samych rezulta
tów.

Niezrozumiałym i nie dość jasnyn, jest nam 
też trak ta t o honorze oficerskim, który jakoby 
miał być zagrożony przez jakąś „rozchełstaną 
i rozwydrzoną prawdę życia“. Nie jest dosyć 
jasnem do kogo i do czego zmierzają te słowa. 
Na budżetowej komisji sejmu honor oficerski 
byłby zupełnie tak samo przez przewodniczą
cego p. Byrkę strzeżony, jak na komisji senac
kiej przez jej przewodniczącego, p. Gliwica. 
W szak jedna i druga komisja złożona jest z 
członków różnych stronnictw, To samo, co gro
ziło, powiedzmy, ze srrony jakiegoś endeckiego 
członka budżetowej komisji sejmowej, mogło 
się stać ze strony jakiegoś endeka na komisji 

‘senackiej. Jedyna ochrona leżała w jednym i 
drugim wypadku jedynie i wyłącznie we wła
dzy dyskrecjonalnej przewodniczącego. Wobec 
tego przyznajem y się spokojnie do niemożności 
zrozumienia różnicy, jaką p. M arszałek ustalił 
między jećncm  ciałem ustawodawczem a dru- 
giem.

Nie Jest nam nareszcie Jasnym j zrozumia
łym tak ie  trak ta t kulinarny o grochu i kapu
ście, z którego istotnie, jak słusznie zauważa 
p. M arszałek, powstać może i też powstaje przy
kra — „niestrawność**...

Zrozumiałą natomlas jest Dardzo wyraźna

aluzja do „wesołych budżetów** i straszliwe re
welacje, jakie się w nich mieszczą.

N ależy . przypuścić, — o tem chyba nikt nie 
śmie wątpić! — że M arszałek Piłsudski jest w 
każdej chwili i w każdem słowie świadom ol
brzymiej odpowiedzialności, jaka właśnie na 
nim ciąży, jaką nietylko Polska, ale także za
granica jego obciąża. Tu nie idzie o mocno prze 
solone słownictwo, jakiem lubi się posmgiwać 
p. M arszałek Piłsudski. Trudno — nie można 
pohamować temperamentu. Pono F ryderyk 
Wielki i Napoleon I. mieli także zamiłowanie do 
mocno przejaskrawionych słów. Może oni ich 
mniej używali w oficjalnych wystąpieniach, 
Trudno — p. M arszałek czyni to inaczej. Nikt 
chyba nie podejmie się niewdzięcznej misji, 
przeniesienia do Belwederu wersalskich parkie
tów. To też zresztą jest małp istotne. Nie o mo
cne słowa idzie, tylko o niezmiernie bolesną 
treść.

Po  wir. da p. Marszałek, że się za grosz publi
czny, za pieniądze, przyznane ministerstwu 
M. S. Wosik, urządzało dla posłów i ich kocha
nek „sute libacje**. Tw ierdz5 dalej, że się za te 
pieniądze, na których chyba czuć krw aw y pot 
radu pracującego i hamującego ciężko na kaw a 
lek chleba utrzym yw ało pewne partie polity
czne. Powiada nie byle kto, tylko pierwsza 
ner sona w Polsce — „zupełnie rozmyślnie**, 
„zupełnie spokojnie** tak on sam stw ierdza — 
że z „budżetów kradziono najbezczelniej w 
śwtecie** że „nmuitna historia naozych budżetów 
wojskowych polega nie na czem innem jak na 
kradzieży wyraźnej budżetów wojskowych i 
na defraudacji możliwie daleko posuniętej**. To 
są słow a tak okropne, że poprostu palą i ranią. 
Przecież tw arz Się nimieni od wstydu, skoro 
się słyszy o takich horendalnych sprawach.

Bo cóż to właściwie razem w zięte znaczy? 
Nie mniej i nie więce; jak tylko tyle, że rząd 
do spółki ze Sejmem okradaiy w sposób nie
słychanie bezwstydny skarb państwa. Mowa 
jest nietylko o jakichś iekkomyślnośoiach z ko 
chamkami i j/ijayfcach w tow arzystw ie dam z 
półświatka, — tam fest mowa też o  partiach 
politycznych, które odgryw ały ta samą rolę, 
co ow e „damy“ Toć to już jest fonnaimiie — 
„dno nećzy“ moralnej.

Jak długo M arszałek Piłsudski mówi o  se,- 
mokracji to można z nim polemizować i starać

się udowodnić mu i przekonać go, Że tylko fet*' 
a  nie inna forma rządów prowadzi do w zm o
cnienia podstaw  państw a i ufundowania jego 
powagi na swiecie. O sejmokracji można, dysku; 
tować. Ale o  se-mokradztwip nie można dysku
tować. To z pewnością niszczy państwo.

Zapewne — nieraz przebąkiwane- w  kołaca 
sejmowych, że w  MLS.Wojsk, nie wszysflni 
gładko idizie. Mówiono mrued, czy więcej wyrs 
źinie o nadużyciach, naw et o  taioch, Które i» -  
szą znpebńe dobrze jaskraw e określenia .k ra - 
ozaeży**, czy „defraudacji**. Ale nigdy nie było 
wiadomem ani się nie przypuszczało, żc  Sejm 
w osobach pojecyńuzycfa postów lub naw et cl 
łych politycznych ugrupowań uczestniczy wi: 
tych Łajdactwach. Tem więdesz, rozpacz ogary 
mia skoro się słyszy z rewelacyj m anza łka  P ił, 
sudisikiego, że to była. io to an a  spółka de okra
dania skarbu państwa. To już r ie  są „wescie*4 
budżety, tylko straszliw ie smutne i boLcne 
spraw y

Ale takich zeczy me w e to  jeatnag traktor* 
wać niejako —incydenta .de. Tarcie rzeczy trze  
ba odsłaniać do semej najzupełniejszej uagoścL 
Przecież zwykłego w łam yw acza poszukuje su i 
i ściga latami, ażeby na nim w ykonać w ym iar 
sprawiedliwości, ażeoy wymogom ostrego 
wa stuło "się zadość, — a takich opryszków  bfll 
dzie się zbyw ało ot tak sobie jedmem mocr-am 
Jowem. Od czegóż opłacam y prokuratorów  wi 
jjaństwio, jak ińe po to, ażeby doprowadzili 
zbrodniarzy do zasłużonej ,kary l W szak kars 
nie tylko po to duży , ażeby sprawić satysfa
kcję poczuciu sprawiedliwości, ale też po to, a- 
żeby odstraszyć innych zbrodniarzy, tw orząc 
naturalny psychiczny hamulec dla zdeprawował 
nych indywiduów. A nu o całe partie idzie'. C? 
p rrtje  polityczne, k tórę chyba jeszcze me zrsb 
kły całkowicie z widowni.

Jest to niewątpliwie słuszne i uzasadmooc 
wrażenie, że całe społeczeństwo dcho, czy  głoi 
śno woła teraz do M arszajca Piłsudskiego: Nie 
stań na pół drodze! Skoro wziąłeś >naotłę do 
fęki, to wym iataj na czysto! Niech M arszałek 
powie, lub każe powiedzieć jacy to byk mank 
strow ie jacy posłowie i  jakie partie polityczne, 
którym  kradzież i defraudację i sute libacje za 
rzuca. Nawet takiemu mężowi, ;ak M arszałek 
Piłsudski a może m jmmdei jemu, wołno sap u- 
oliyiać od spekieraa tego prostego, obyw ater 

, sfciego, a naw et prawneg<, obowaązfcu

lelm pod wrażeniem mowy
marsza!Cca Piłsudskiego
(Telefonom od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  1. 3. (Sin) Dzisiejsze posie
dzenie Sejmu stało w zupełności poć znakiem 
wczorajszego przemówienia m arszałka Piłsud
skiego. W tej sprawie odbyw ały się narady

wszystkich praw ie klubów aby zająć odpowie
dnie stanowisko Mówiono o zbiorowem iwy ula 
pieniu całego Sejmu, za wyjątkiem klubu Bii, 
oraz o  zbiorow ej] wystąpieniu Senatu; prze-
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ciwko tym ustępom mowy marszałka, które 
oskarżajp posłów i ministrów o kradzieże i de 
fraudacic. Do takiego wystąpienia jednak nie 
doszło, natomiast w imienin P PS  na posiedze
niu Sejmu złożył poseł Żuławski oświadczenie, 
a nadto zgłoszona została interpelacja klubów 
lewicy do prezesa radj ministrów i mnistra 
sp-awicdiiwości. Nadto został zgłoszony w lej 
sprawie wniosek Klubu narodowego. Na poste 
dżemu komisji budżetowej Senatu zareagował 
na wczorajsza mowę przedstawiciel Klubu na 
rodowego, senator Uiąbiński.

ttfbrsê ajcy nie powinni 
uiść bezkarnie

Przed porządkiem dziennym dzisiejszego po
siedzenia Sejmu poseł Żuławski złożył następu 
jące oświadczenie: Z ust ministra spraw  woj
skowych dowiedzieliśmy się, że historja na
szych budżetów wojskowych polega nie na 
czem Innem, jak na kradzieży i defraudacji mo 
żliwie* daleko posuniętej, na wydawaniu z bu
dżetów wojskowych na sute libacje z dziewczę 
tami z domów publicznych, wydawanemu dla 
panów posłów przez panów ministrów i że 
z budżetów utrzym ywano nietylko kochanki, 
ale również i partie itd. Jako Sejm i posłowie 
nie mamy innej możności wglądu w gospodar 
kę, jak tylko przez przekładania nam zamknięć 
rachunkowych i sprawozdań N. I. K. P . W zam 
kmieciach tych, jak również sprawozdaniach 
żadnej wzmianki niema o tego rodzaju naduży
ciach i kradzieżach. Stoimy wobec tego wobec 
dwóch odmiennych relacyj. Jako Sejm, na któ
rym  ciąży obowiązek przestrzegania piaw orząd 
ności, nie możemy pozwolić ujść bezkarnie wi 
nowajcom zarówno posłom jak i ministrom, 
wobec których, jako oficerów czynnych armii 
m arsz. Piłsudski, pełniący od trzech lat funkcję 
szefa rząu i mirtistra spraw wojskowych, nie 
wiem y dlaczego nie zastosował dotąd żadnych 
sankcyj karnych Dlatego prosimy marszałka, 
ażeby się zwrócił do prezesa N. 1. K. P. i mini 
stra spraw  wojskowych z żądaniem udzielenia 
wyjaśnienia. Tolerowanie tych kradzieży i nad 
użyć mogłoby ściągnąć na nas, jako na Sejm, 
jak również na każdego, kto przez mieu ja w mie
nie sprawców przyczyniłby się w ten sposób 
dc zapewnienia im bezkarności, — zarzut współ 
winy. w zbrodniczych czynach. Wiem, że zw ra 
caiąc się do m arszałka, wyrażam opinię lewicy 
sejmowej. nie wątpię również, że wyrażam  jed 
nocześnie opinję całej W ysokiej Izby (Oklaski 
na lewicy i prawicy).

Oświadczenie marszałka 
Daszyńskiego

Marszalek Daszyński: Prezes N. I. K. P. nie 
jest moim organem, tylko organem Sejmu a wła 
ściwie należy to do komisji budżetowej. Może
m y być spokojni o to, że o ile chodzi o nasz we
dług konstytucji organ sejmowy, t. j. N. I. K. P. 
zostanie wszystko zrobione, co tylko  jest mo
żliwe w granicach prawa. Ma nadzieje, że mi
nister spraw wojskowych pociągnie do odpowie 
dzialności sadowej złodzieja czy  zlodzieji. Mi
nistrami tymi nie były Osoby cywilne lecz woj
skowe, wobec osób wojskowych minister spraw 
wojskowych dotychczas ma prawo zaaresztowa 
nia ich bez pozwolenia sądu wojskowego (Gło- 

* sy na lewicy: Brawo) Mam nadzieje, ze to uczy  
ni i skutkiem  tego mam wielka pewność, t e  
sprawcy zbrodni wskazani wczoraj bezimien
nie przez ministra spraw wojskowych nie ucie
kną od zasłużonej kary.

Projekt podwyżki czynszów
Z kolei przystąpiono do porządku dziennego. 

Do pierwszego czytania ratyfikacji protokołu 
moskiewskiego zabrał głos poseł Sypała (kom.) 
który  wypowiada się przeciwko tej ustawie. — 
Projekt odesłano w pierwszem czytaniu do ko
misji, poczem przystąpiono do pierwszego c zy 
tania ustawy o popieraniu budowy tanich mie
szkań. Przedstawiciel klubu narodowego poseł 
Zaleski uważa, że ustawa ta nie jest ustawą bu
dowlaną, lecz nowym podatkiem fiskalnym  i że 
wprowadza nowe obciążenia lokatorów. 1 rzeba 
będzie znów dopłacać urzędnikom i wojsko
wym ,a co do sfer przemysłowych i gospodar
czych, to przecież rząd uznał że stery te są

zbyt obciążone, rząd chce zmniejszyć podatek, 
obrotowy. Nowy ten podatek, który wprowadza 
obecny projekt, uchyla się ponadto całkowicie 
od kontroli.

Poseł Sypula  zgłasza wniosek o odrzucenie 
projektu w pierwszem czytaniu.

Poseł Prager (PPS) krytykuje jedynie czę
ściowo projekt rządowy oświadczając, że mie
dzy projektem PPS a ustawą rządową jest głę
boka różnica. — My nic robimy prezentów dla 
kainicniczników kosztem ubogiej ludności — 
oświadcza mówca. — proponuje w dalszym clą 
gu, aby dla celów budowlanych uruchomiono 
kapitały instytucyj ubezpieczeń społecznych, 
oraz w pewnej mierze te pieniądze, które pań
stwo co rok traci wskutek braku ruchu budo
wlanego, z  więc przez dawanie zapomóg dla bez 
robotnych, wydatki spowodowane większą cho
robowością, przestępczością itd.

Koło Żydowskie przeciwko 
projektowi

Poseł Eisenstein (Koło Żydowskie) oświad
cza: Rząd poszedł po linji najmniejszego opo
ru. Nawet zbliżona do rządu prasa w yraża wie\ 
kie rozczarowanie z  powoda tego projektu. Jest 
on nowa ustawa podatkowa, która całym cięża
rem spadnie na miasta, zw łaszcza na handel 
i rzemiosło, dziś zaledwie wegetujące w skutek  
niebywałej śruby podatkowej. Argumentuje się 
że kupiectwo może ten ciężar wkalkulować w 
swoje ceny, a więc w ten sposób chce się w y
wołać nowa fale drożyzny. Czy istotnie dobro

byt tak wzrósł, ażeby sobie pozwolić na 'iak& 
eksperym enta? Rzad kokietuje lewice, wskazu-' 
iąc na to, że małe mieszkania będą mało obcią
żone, urzędnikom daje cukierek w postaci do
datku mieszkaniowego. Główny ciężar zwala stg 
na barki knpicctwa i rzemiosła, nawet nie za
sięgnąwszy przedtem opin.ii odnośnych sfer go- 
spodurczo-liandlowych i rzemieślniczych. Zwta 
szcza ludność iydow sku stać sie tu może zno
wu kozłem ofiarnym. Przed dwoma miesiącami 
statystyka wykazała 313,000 zaprotestowanych! 
weksli w ciągu iednego miesiąca! Dziś jest Ich 
dwa razy tyle. U7 tych warunkach uczynimy, 
w szystko, aby ustawa w tej formie nie stała śle  
obowiązującą.

Zabieraja jeszcze głos poseł Kuśnierz (Ch. O J  
i poseł Gardecki (BBS), k tóry  występuje prze-> 
ciwko temu projektowi.

W niosek nagły S ypu ły  został odrzucony it 
projekt odesłano do komisji robót publicznych.

Z koiei przystąpiono do ustawy o ubezpieczeń 
niu spolecznem. Uzasadnia wniosek minister! 
pracy.

Po referacie posła Żuławskiego wywiązała 
się dyskusja, w której ni. in. zabrał głos poseł 
Heller (Koło Żydowskie), występując w obiO- 
nie pracowników umysłowych.

Następnie toczyła się dalsza dyskusja nad 
projektem nowelizacji ustawy o ustroju sądow
nictwa. Po wyczerpaniu dyskusji projekt uenwa 
lono w drugiem czytaniu. ł

Na tern zakończyły się dzisiejsze posiedze
niu. Następne w poniedziałek.

Echa mowy marszałka Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  1. 3. Sin. Na dzisiejszem po- 
sicdzeniiu komisji skarbowo-budżetowej Senatu 
senator Głąoiński (KI. n a r ) złożył oświadcze
nie, w którem domaga się w imieniu interesów 
państwa i honoru narodu, ażeby te zarzuty, kto 
re ciążą na polskich ministrach i posłach zosta 
ły wyjaśnione.

Przewodniczący komisji oświaacza, że zako 
mimik uje to marszałkowi Senatu.

Klub narodowy zwrócił się ponadto z wnio
skiem w sprawie zarzutów marsz. Piłsudskiego

i domaga się, ażeby minister spraw wojskowych 
pociągnął do odpowiedzialności winnych.

♦ * *

W a r s z a w a ,  1 3 (Sin) Stronnictwa lewicy 
zgłosiły dziś interpelację do prezesa rady mini
strów i ministra sprawiedliwości w sprawie uka
rania tych ministrów i posłów, którzy według 
relacji marsz. Piłsudskiego, kradli i defraudo- 
wali pieniądze z ministerstwa spraw wojsko
wych.

ir i i .  ni
spraw wojskowych?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a. 1 .3 . (Sin) Prem jer Bartel, któ 
ry powrócił dziś z  Gdańska złożył dziś w izytę 
w Belwederze marszałkowi Piłsudskiemu, z 
którym  odbył dłuższą konferencję.

W kołach politycznych krążą pogłoski, że 
rozmowa w Belwederze dotyczyła wczorajszej 
mowy m arszałka Piłsudskiego i jej następstw  
w Sejmie. Wedle obiegających dale) pogłosek 
wczorajsze przemówienie m arszałka Piłsudskie 
go, w szczególności zaś zarzuty jego, rzucone

pod adresem dawniejszych budżetów wojsko* 
wych, — ma pociągnąć za  sobą dalsze konse
kwencje. Podobno w związku z zarzutami na 
tem at „wesołych budżetów" ma być w najbliz 
szym czasie, może już w najbliższych dniach 
aresztow any jeden z byłych ministrów spraw  
wojskowych, przebywający w W arszawie.

Pogłoski te, nie potwierdzone dotychczas ofl 
cjalnie, notujemy z obowiązku dziennikarskie
go.

Dziś pierwsze posiedzenie ko- 
misji budźelowo-śledczej

5 (Telefonem od naszego korespondenta)
j W a r s 7. a w  a. i. 3. (Sm) Jutro, w sobotę od
( będzie się pierwsze posiedzenie sejmowej korni 

sji budżetowo-śledczej w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedzialności ministra Czechowicza. 
Posiedzenie to iniało się odbyć dopiero w ponie 
dziatek, lecz na skutek interwencji m arszałka 
Sejmu, wobec doniosłości i nagłości spraw y zo 
stało wyznaczone na jutro.

Sytu a cja  Poincare’go  niezacb 
wiana

P a r y ż .  1 3. PAT Dzienniki przytaczają o- 
świadczcnie Poincarego, że ustąpi on tylko w te 
dy, gdy zostanie w  mniejszości. Zdaniem pra
sy  dzisiejszej, pogłoski o możliwości zmian w 
rządzie z powodu szeregu • kwesytj są obecnie 
całkowicie rozwiane. Porozumienie rząduz ko 
misją finansową zbyt wydaje się bardzo prawdo 
podobne.

Dem arche Niemiec w Brukseli
B r u k s e l a .  1. 3. (AW) Dyplomatyczny za

stępca Niemiec w Brukseli podjąr wczoraj z 
polecenia swego rządu demarche w minister
stw ie spraw  zagranicznych. Minister spraw  za 
granicznych Hymans w odpowiedzi swej ograni 
czył się do wskazania na opublikowane już ofi
cjalnie zaprzeczenie rządu belgijskiego i francu 
‘skiego.

Zagad k ow a śm ierć profesora  
uniwersytetu wiedeńskiego

W i e d e ń .  1. 3. (AW) Sensacją dnia jest dziś 
zagadkowa śmierć profesora uniwersytetu Kle 
mensa Piirąeta i jego małżonki. D otychczasow e 
śledztwo nie wykazało, czy  śmierć ich nastąpi 
ła przypadkowo przez zaczadzenie, czy  też b y  
la wynikiem samobójstwa. Powszechnie jed
nak przew aża zapatrywanie, że ma się tu do  
czynienie z samobójstwem, popełnionem z te 
go powodu, iż panu P iruet była nieuleczalnie  
chorą.
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Kraków, 2 m arca 
W czoraj wieczorem odbyło się po przeszło 

2-miesięcznej przerwie posiedzenie R ady miej 
skiej; na początku którego przewodniczący pre 
zydent sen. Rolle poświęcił wspomnienie po
śm iertne zm arłym radcom miejskim śp. inż. 
W acław ow i Krzepo wskiemu i śp Drowi' Flor ja 
nowi Ropielowi j

Głowna bolączki odłożone do 
nastawnego posiedzenia

Sekretarz prezydialny p. S trasik odczytał 
kilkanaście interpelacyj i wniosków nagłych, 
zgłoszonych przez wszystkie kluby rodzieckie 
M. in. po kilka identycznych interpelacyj zgło
siły  kluby opozycyjne w sprawacn: wadliwego 
funkcjonowania elektrowni miejskiej, katastro
fy  .brąku węgia podczas niedawnych mrozów, 
braku wody w mieście, uprzątania śniegu w dal 
szych dzielnicach, oraz niebezpieczeństwa po
wodzi. Nadto radca Stączek interpelował o przy 
czyny zwłoki w zwoływaniu posiedzeń rady 
miejskiej, wskazując, że wobec gromadzącego 
Się na porządku dziennym nadmiaru ważnych 
spraw, nie można ich należycie rozpatrzeć na 
jednem  posiedzeniu.

Prezydent m iasta zastrzegł sobie udzielenie 
odpowiedzi na większą część interpelacyj na 
następnem posiedzeniu, wzgl. na końcu obecne
go. posiedzenia.
Jednomyślny protest pr^eelw pod

wyżce komornego
Z wniosków nagłych na pierwszy plan w y

sunął się następujący wniosek radcy Schechte- 
ra  i-tow.:

. „Rada miejska stwierdza, że wniesiony 
do Sejmu projekt rządowy stworzenia pań- 

.■ otwowego funduszu budowlanego, drogą 
dalszego opodatkowania lokali mieszkanio
wych i przemysłowych w wysokości stano 

• wiącej 100 procent obecnego zwaloryzowa 
nego czynszu grozi w razie jego uchwale
nia ruiną ogółu ludności miejskiej, a zwła
szcza kupiectwa i rękodzieła, a akcja roz
budowy kraju o ten system  oparta nie osią 
gnie zamierzonego celu.

Sprawa budowy mieszkań dla mniej za
możnej ludności jest bardzo pilna i ma pier 
wszorzędne znaczenie dla całego społeczeń 
-stwa, winna więc być traktowaną z punktu 
ogólno-państwowego i w tym  kierunku win 
no być zmodyfikowane stanowisko proje
ktu rządowego".

Nad wnioskiem tym, oraz drugim o podobnej 
treści, zgłoszonym przez PPS, rozwinęła się 
dłuższa, ożywiona dyskusja, zapoczątkowana 
przez wnioskodawcę.

Przemawiali kolejno radicy: Schedhter, P rzy- 
byś, Koismbuidtziki, Pachońsikii, Dr. Gross, R y m ar,, 
Dr. Schreiber i ks. Kasprzyk, poczerń uchwało* ’ 
no jednomyślnie protest przeciw rządowemu 
projektowi podwyżki komornego na cele utwo 
rżenia funduszu budowy mieszkań.

Nadto uchwalono na wniosek radcy Dra 
Grossa- powierzyć komisji skarbowej i prawni
czej R ady miasta opracowanie do dni ośmiu me 
morjału do rządu zawierającego kontrprojekt 
w  sprawie funduszu budowy mieszkań. •

Dalsze wnioski naglę
W dalszym ciągu odczytał sekr. Strasik wnio 

siki nagie radcy Marskiego, dotyczące przedłu
żenia-linii tramwajowej Nr. 5 do cmentarza ra 
kowickaego przez Osiedle oficerskie, przebudo 
w y  mostu dębnickiego przy równoczesnej 
sprzedaży konstrukcji obecnych dwóch mostów 
oraz wniosek P PS  o uchylenie zarządzenia pre 
zydneta miasta w sprawie przedłużenia godzin 
urzędowania w magistracie z 6 na 7 Wniosko 
daw cy podnoszą, że tego rodzaju przedłużenie 
godzin urzędowana: należy na postawie § 60. 
ust. 3. statutu miejskiego wyłącznie do kompe
tencji Rady miejskiej.

W szystkie pow yższe wnioski uchwalono prze 
kazać odnośnym Komisjom do rozpatrzenia,

Miasto garzygotewane do w&iki 
z żywiołem

Następnie w iceprezydent miasta Ostrowski, 
jako zwierzchnik akcji przeciwpowodziowej 
z  ramienia gminy, odpowiedział na interpelację 
co do groźby powodzi w  mieście. Mówca za
znaczył, że prezydijuim miasta poczyniło dale
ko idące przygotowania, licząc się z niebezpie
czeństwem  powodzi w  Krakowie w  razie nagłej 
odwilży. Zmieniono odpowiednio regulamin po 
wodziowy, wyznaczono kierownika akcji powo 
dziowej w osobie radcy bud. Szarka, odbyto 
konferencję zainteresowanych w ydziałów  ma
gistratu, na której ustalono, że miasto rozporza 
dza następującym taborem powodziowym, zdol 
nym do natychmiastowej akcji ratow niczej: 
2300 metrów pomostów, 1078 kobyłłe, 10 aut, 
70 wozów, 17 łodzi, a nadto ma otrzym ać łodzie 
od wojska i od tow arzystw a rybaków. Reguła 
min powodziowy dzieli miasto na 4 rejony. 
W yznaczono 7 szkół dla delożowanych mie
szkańców w dzielnicach przyłączonych i 5 szkół 
w  śródmieściu. Aprowizację dotkniętych powo 
dzią okolic obejmie wydział aprowizacji miej- 
sikiej z wydziałem opieki społecznej. W  kóoklu 
zji swego sprawozdania wiceprez. Ostrowski 
stwierdził, że m agistrat jest gotów każdej chwi 
U do akcji na wypadek powodzi 1 w granicach 
możliwości zdoła opanować grożącą miastu 
klęskę żywiołową.

P o  przyjęciu do wiadomości wyjaśnienia 
prez. Ostrowskiego' uchwalono kredyt dodatko 
w y  w kwocie 250.000 zł. na w yw óz śniegu, po 
czem ze spraw  porządku dziennego uchwalono 
zamknięcie rachunkowe funduszów gminy m. 
Krakowa za rok 1926 i pierw szy kw artał 1927, 
budowę kanału zbiorczego w  dzielnicy Dąbier 
Piaski, opłaty mytnicze w roku 1929/30 w nie
zmienionej wysokości i szereg spraw  grunto
wych.

Miłjon złotych na inwestycje* 
w gazowni

Z kolei upoważniono prezydenta miasta do 
zaciągnięcia pożyczki w  kwocie 1 mdljoma zło
tych na cele krakowskiej gazowni miejskiej, a 
mianowicie: na rozszerzenie piecowni kam ero
wej zł. 460 tys. ń a  rozbudowę sieci gazowej w 
mieście zł. 300 tys., na zasilenie kapitału obroto 
wegc zł. 240 tys. Osobno uchwalono wnioski 
co do zawarcia przez dyrekcję gazowni urno 
w y  z firmą Koppers w  Essen na, budowę pieca 
dwukomorowego o  sprawności 10 tys. m. sześć, 
gazu na dobę oraz generatora centralnego i na 
zaw arcie umów z innymi dostawcami dla prze 
prowadzenia budowy całej pdecowm.

Dlaczego zabrakło w mieście 
wegia T

Dyskusję wyw ołało również sprawozdanie 
z działalności miejskich zakładów apnowizacyj 
nych za czas od 1 kwietnia 1927 r. Podnoszono 
m. in. poruszoną również w  interpelacjach spra 
w ę braku węgla w mieście podczas niedawnych 
mrozów. Z odpowiedzi w iceprezydenta Dra 
Wielgusa wynika, że m agistrat do niedawna 
nie trudnił się sprzedażą węgla między pryw a 
mych odbiorców, a miejskie składy w yw iązy
w ały  się jedynie z obowiązku gminy dostarcza 
■nia opalu dla imstytucyj miejskich, szkół itd. Na 
prośbę zrzeszeń urzędniczych i oficerskich ma 
glstrat w roku ubiegłym rozpoczął sprzedaż wę 
gla na ra ty  i na pokrycie zapotrzebowania tej 
kategorji odbiorców posiadał stale należyte 
zapasy, dochodzące z końcem grudnia do 60 
wagonów. Tymczasem na skutek alarmują
cych wieści o grożącym strajku węglowym, a 
także i wskutek niebywale silnych mrozów za 
potrzebowanie węgia nagie wzrosło, a ludność 
rzuciła się na zakup węgla do składów miej
skich, które wkrótce rozsprzedały całkowicie 
posiadany zapas i z nadchodzących transpor ' 
tów nie mogły zaspokoić znacznie zwiększone
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: go kola swych odbiorców. W ostatnich tygo
dniach składy miejskie rozsprzedały między !u 
dność ogółem 687 wagonów, a łącznie od cza  
su kryzysu węglowego, nadeszło do Krakowa z 
komunalnych kopalń w  Jaworznie ponad 2000 
wagonów. Miasto jest obecnie należycie zaopa 
trzone w  węgiel.
SaopaSrzenie sierót p o  zEStaionym  

elbjfwateEu
Z dalszych spraw  porządku dziennego wymię 

nić należy przyznanie 2 dzieciom po śp. Drze 
Ludwiku Mo,tyce zaopatrzenia sierocego- po 50 
zł. miesięcznie aż do ukończenia studiów, a to  
w  uznaniu zasług, położonych przez śp. D ra 
M otykę przez bezinteresowne i ofiarne wykony; 
wanie p rak tyk1' lekarskiej w  stosunku do ubo*' 
giiej ludności m. Krakowa.

Następne posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się w  poniedziałek, dnia 4 bm.

Ciekaw a statystyka  
przedsiębiorstw w Niemczech
(n) W  Niemczech ogłoszona została nieda

wno ciekawa statystyka, wykazująca ilość I 
majątek wszystkich przedsiębiorstw o kapitale 
ponad 20.000 marek, a zarazem  ugrupowanie 
tych przedsiębiorstw zależnie od wielkości ka* 
pitalu.

Ogółem istniało 1 stycznia 1927 takich przed 
siębiorstw 185.986. a majątek ich przedstawia! 
kolosalną sumę 42.349 milionów marek. Na u- 
wagę zasługuje, że same tyłko przedsiębiorą 
stwa o kapitale wyżej 1 miljona marek przed
stawiały ogółem m ajątek 26 miljardów marek, 
a zatem przeszło połowę ogólnej wartości 
wszystkich objętych statystyką przedsiębiorstw. 
Fakt ten świadczy o daleko posuniętej koncen
tracji kapitału w Niemczech i o potędze finan* 
sowej tam tejszych przedsiębiorstw. Na uwagę 
zasługuje specjalnie fakt, że w ciąga dwóch lat, 
t. j. 1925—1926 ilość przedsiębiorstw z kapitan 
łem od 50 do 100 miljonów m arek podniosła się 
z 30 do 35, zaś ilość przedsiębiorstw z kapita* 
łem ponad 10 miljonów m arek podniosła się z 17 
na 20. Nie ulega wątpliwości, że w latach 1927 
i 1928 ilość tych największych przedsiębiorstw, 
jeszcze silniej wzrosła, gdyż na lata te  przypa*' 
da szczególnie silniej ruch koncentracyjny t  
tworzenie się trustów, fuzje itd.

Niestety w Polsce nie rozporządzam y żadną 
podobną statystyką. Nie ulega jednak wątpli*. 
wości, że porównanie z Niemcami wypadłoby 
dla nas bardzo niekorzystnie i to nietylko pod 
względem ogólnej wartości majątków przed*' 
siębiorstw prywatnych, lecz także pod wzglę* 
dem ich siły finansowej. Nasze największe!’ 
przedsiębiorstwa dorównują co najwyżej nie* 
mieckim średnim typom przedsiębiorstw. W  ntei 
małej mierze stoi na przeszkodzie wytwarza* 
niu się wielkich przedsiębiorstw podatkowa f 
etatystyczna polityka rządu.

 O------
JAKIE KORZYŚCI DAJE LOTNICTWO?
Do wielu i różnorodnych korzyści, jakie dajeł 

lotnictwo, przybywa obecnie jeszcze jedna: zna£ 
czne zmniejszenie kosztów „opieki" wojskowej 
nad kolonjami. W  zarządzanym  przez Angli* 
ków Iraku utrzymywano przedtem 33 batałjo*, 
ny wojska, co rocznie kosztowało około 800 ml 
ljonów zł., obecnie oddziały wojska zastąpione! 
zostały przez eskadry lotnicze, które w liczbie' 
pięciu dają sonie doskonale radę na obszarze, 
gdzie przedtem trzeba było turzym ywać 33 ba! 
taljony piechoty, utrzymanie zaś tych eskadr 
kosztuje robznie zaledwie 80 milj. zł. Na wpro* 
wadzeniu zamiast piechoty lotnictwa rząd bry* 
tyjski zmniejszył koszty „zarządu" Irakiem 
do 1/10, oszczędzając ładną sumkę około 720 
milj. zł.

— DO GENERALNEGO SEKRET AR J ATU 
LIGI NARODÓW nadeszły dokumenty' ratyfi
kacyjne konwencji waszyngtońskiej o 8-godzim 
nym dniu pracy, nadesłane przez fiiszpanję, 
która uniezależnia ratyfikację od ratyfikacji

i .konwencji przez Niemcy, Francję, W łochy i 
Wielką Brytanię.
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Co słychać w Berlinie
5 milionów mieszkańców. — Rekordowe miasto. — Co się widzi n« 

ulicach I — Pamiętniki lorda cTAbernon
(Korespondencja własna).

Z PNIA

Z sali śmierci
My dziennikarze musimy mieć zahartowane 

nerwy. W szak codziennie zalewa nas istna po- 
ti-Adż biota, mordów, krwawych sensacyj... A ta 
codzienna praca znieczula nas, odbiera nam 
bezpośredniość wytwarza z  nas rejestrujące już 
tylko' aparaty.

A jednak nawet w nas, przytłoczonych do 
taczki dziennikarskiej katorgi, buntuje się du
sza, gdy referujem y czytelnikom  o w ykonywa  
nych, albo mających się dokonać wyrokach  
śmierci. C zynim y to już coprawda ze zm ęczo
nym  gestem przyzwyczajenia, ale mimo w szyst 
ko czynim y to szczerze i bez żądny w zastrze
żeń, gdy protestujemy i usiłujemy naszym  c zy 
telnikom narzucić protest przeciwko karze 
śmierci jako takiej. Zawsze przytem  jesteśm y  
ciekawi, jak reaguje publiczność, ten zw ykły  
człowiek z  ulicy na tą naszą propagandę. My, 
dziennikarscy skazańcy już straciliśmy, jak tvy 
źe j zaznaczyłem , żywiołowość protestu, ale z  
tęsknotą w yczekujem y echa ze strony publicz
ności. Otwieramy więc niejako ankietę, stawia
m y  nasz dziennik do dyspozycji dla wszelkiej, 
szczerej, jasnej i niedwuznacznej wypowiedzi. 
Niech się wypowiedzą nietylko ci, k tórzy są 
przeciwnikami kary śmierci, ale też i ci, którzy  
z tych lub owych powodów chcieliby ja jeszcze  
zatrzym ać.

A jako substrat tej dyskusji polecam w szyst
kim małą książeczkę znakomitego warszawskie
go prawnika i dyplom aty Leona Berensona „7. 
sali śmierci", wydaną niedawno w W arszcv’ie 
nakładem księgarni F. Hoesicka. W iem , że 
autor napisał swoją książkę, składając nią 
hołd tym  nieznanym żołnierzom polskiej rewo
lucji, k tórzy  życiem  swem przepłacili walkę o 
niepodległość Polski. Mimówoli jednak znajdu
ją się w tej książce ustępy, które każdego czło
wieka, bez względu na jego ustosunkowanie się 
do tradycji bojowców z PPS. głęboko muszą 
wzruszać. P. Berenson opowiada m m  m. in. o 
ostatnich chwilach skazańców. C zy naprawdę 
można się wczuć w ten przedśmiertny lęk, czy  
naprawdę można przejść do porządku dzienne
go nad opisem tych kilku dni, wypełniających  
pauzę m iędzy ogłoszeniem wyroku a jego w y- 
konuniem?

,Ja k im ś nowym, nieznanym, w ydobytym  z  
obcego organizmu głosem rozpytyw ali oniemia
łego z bólu obrońcę o te potworne szczegóły, 
których nie mógłby sobie naw ci wyolmozió. w 
sw ej najbujniejszej fantazji, bo przecież ż y ł  i 
wracał ilo domu. „Jak długo to trwa?" I natycli 
miast odpowiadali sami sobie: „Mówią tutaj, 
że krótko, minutę, sekundę"... . — odpowiada 
nam autor. Nie będę cytował dalszych ustępów. 
Przeczytajcie tę małą książeczkę  wszyscy, 
przeczytajcie ją sobie cicho, uważnie zastanów  
cie się nad każdem słowem, wydobądźcie u kry
tą podziemną treść.' Alboteż towarzyszcie tym  
matkom i żonom skazańców, które dniami cale- 
m i w yczekiw ały u bram cytadeli, które ogłu
szone jak obuchem  w głowę wyrokiem  śmierci, 
wracały do domu, które biegały ku skazanym  
na śmierć, lecz wartu broniła im  dostępu. Chciał 
bym, by każdy z czytelników stal się nagłe poe
ta i miał w izję tych oszalałych z rozpaczy ko
biet. Chciałbym, by ta wizja przeorała do głę
bi nasze dusze, wypleniła z 'nich wszelka obo
jętność i oschłość serca, chciałby, byśm y w szy 
scy usłyszeli ten straszliw y płacz matek i żon 
skazanych na śmierć.

Za ta piękną małą książeczkę serdeczna i 
szczera należy sic wdzięczność p. Berensono- 
wi. M. Kanfer.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: ;,Ona jako szeik“ (Bebe Daniels). 
CORSO: „Władca Occaiu'1
NOWOŚCI: „Rudowłosa grzesznica bez grze-

ehu‘‘
SZTUKA: „Rapsodja węgierska \
UCIECHA: „Człowiek śmiechu".
WANDA: „Człowiek śmiechu1.
.WARSZAWA: JL  dymem podarów".

Berlin, w lutym.
U progu Nowego Roku liczył Berlin cztery 

i ćwierć miliona mieszkańców. Ambicja Berliń- 
czyków jest cyfra ń milionów, do której chcą 

! dociągnąć w ciągu bieżącego roku. Trzecia co 
do rozmiarów stolica świata zakasowała da
wno Paryż i Londyn i konkuruje już teraz z 
Nowym Yorkiem.

Porównanie między Berlinem a Nowym Yor
kiem nasuwa się znacznie łatwiej, niż poró
wnanie z Paryżem , lub Londynem. Właściwości 
charakteru, formy zewnętrzne, „Bussines prze- 
dewszystkiem", wielki ruch na ulicach, nad
zwyczajne urządzenia dla uregulowania tego 
ruchu, oto cechy wspólne. Przoduje jednak Ber- 

i lin na punkcie czystości, która zaniedbana w 
czasach wojennych i powojennych, teraz znów 
jest jedną z głównych oznak, a zarazem zalet 
Berlina. Dla porównania ze Stanami skłania 
też zbrodniczość i dziwne rozrastanie się pod
ziemnego świata, przypominając również wzo 
ry amerykańskie. Ostatnie zajścia i proces to
warzystwa „Immertreu" rzucały dość ciekawe 
światło na ten świat podziemny.

Na ulicach Berlina krąży publiczność wytwor
nie i, o dziwo, że znacznie większym smakiem 
ubrana niż ongi. Przepełnienie na wszelkich w y
twornych balach, po select hotelach i lokalach 
i po mniej select „Dielen". w okolicy Kurfiir- 
stendammu. Natomiast wysławiane życie nocne 
Berlina jest bezgranicznie nudne i rozczarowa
nie brzmi w opowiadaniu każdego cudzoziemca, 
którego wciągnięto w „Betrieb" nocnych za
baw, hub zaprowadzono na sławne „Nackttan- 
ze“, rozrywkę dla naiwnych obcych, w których 
nagie i chude tancerki wywołują raczej polito
wanie niż zachwyt. Policja, wyzbywszy się swej 
Schmoedrigkeit, udziela informacyj i wskazówek 
z wielką grzecznością. Są i tacy. którzy twier
dzą, że zmiana ta  charakteryzuje nietylko po
licję, ale cały naród, nabierający powoli giętko
ści i Gemiitlicbkeii swoich południowych braci. 
Ale takie twierdzenie nie wydaje się opartem na 
gtębszem znawstwie szerszych warstw.

Powszedni to błąd cudzoziemców, że naród 
cały sądzą z małego skrawka całości, z jakim 
wchodzą w styczność. Ten sam bfąd popełnia 
w swoich pamiętnikach (tom I. od Spa aż do 
Rapallo) Lord d‘Abernon, pierwszy przy rzą
dzie republiki niemieckiej w r. 1920 akredyto-
immmmmmmmmmammmmmmmmKmmammmwmmmmmmmmmmemmtmim
Z TEATRU. LITERATURY i SZTUKI

— TRZY POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA 
„WILEŃSKIEGO ZESPOŁU" w „Krakowskim Tea
trze Żydowskim". Dziś, w sobotę S.30 wlecz, i jutro-, 
w niedzielę o 3.30 pop. i 8.30 wlecz. premiera meło 
dyjn-ej operetki Kalman-a „Bajadeira" w żydowskim 
pnzeWadiziie wybitnego poety M. Brodersona. Piękną 
tę operetkę po raz pierwszy na scenie żydowskie; 
wystawił obecny zepsół z pp. Neehama, Li-twim-ą. 
Kadysizem, Chaszem, O-r! tukiem na czele. W operet 
ce tej wystąpi też po raz pierwszy w  Krakowie 
znakomita subretka scen warszawskich Malwina 
Rapei. Po tych 3 występach — opuszcza obecny ze
spół Kraków, wyjeżdżając do Wilna.

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś w  
sobotę premjera komodji Shaw‘a „Rodzice i dzie
ci", która powólrzona będzie również jutro w  nie 
dzielę wieczór. Jutro w niedzielę popołudniu „Kra 
kowiacy i górale".

TEATR REWJI „GONG" W KRAKOWIE. Re
wia „Kraków zezem" z gościirniemi występami zna 
kom-l-tcgo zespołu baletowego Anny Zabojkimy odmio 
sta całkowity sukces. Publiczność co wieczór zapeł 
nia widownię do ostatniego miejsca j gorąco okla
skuje doskonały zespól. Codziennie 2 przedstawie
nia o 7 i 9-tei.

— ADA SARI, nasza słynne śpiewaczka, wystąpi 
w Krakowie z jedynym koncertem we wtorek, 5 
bm. w Starym Teatrze. Znany recenzent muzyczny, 
p. Dayis po jej koncercie przed dwoma miesiącami 
w Ameryce pisał m. im.: „Śpiewaczka okazała zdu 
miewającą umiejętność w rzucaniu formalnych ka
skad przecudnych tonów. Skała głosu p. Sari jest 
prawie bez granic. Największą przyjemność sprawia 
artystce wspinanie się dc niebezpiecznych wyżyn, 
m  których rozrzuca swe przeczyste tony. Kieruje

wany ambasador Jego Brytyjskiej Mości. Ztu 
ou Niemcy z literatury, z kótka dyplom atyczna 
go, a sądzi według polityków i wojskowych, Z 
którymi się stykał. Brak mu szerszego poglądl 
na cały powojenny świat „republikańskich 
Niemiec". A szkoda wielka, bo sędziwy iofd 
posiada? niezwykłą jak na angielskiege dypło* . 
matę żyłkę obserwacyjną i niektóre jego s p o  
strzeżenia są nader trafne. Zwraca uwagę na 
drobiazgowość, gruntowność nieraz śmieszna li
na nadętość mowy niektórycn sfer niemieckififi. 
Podchwytuje takie powiedzenie niemieckiego 
studenta: „Co do mnie, uzależniam ocenę jakiejś 
istoty ludzkiej od tego ,czy posiada ona wła
ściwy stosunek do zagadnień wszechświata*'. ‘ 
Albo podnosi dumę niektórych uczestników 
wielkiej wojny, chełpiących się, że walczyli 
„tylko przeciw Anglikom" nie z nienawiści, 
bron Boże, ale z zamiłowania do specjalizacji.

Dyplomata angielski, który przybył do Berli
na gdy jeszcze nie przebrzmiało ostatnie „Gott 
strafe England", miał zadanie nader trudne. 
Mini uprzytomnić Niemcom że „żywi nie po
winni tracić nadziei i że w powrotnej ich chodzę 
na stanowisko miedzy cywiiizowanemi naro
dami Anglja poda im pomocna rękę“. Z punktu 
widzenia angielskiego szło mu również o to, by 
uchronić Niemcy przed bolszewizmem. lub soju
szem z Sowietami, a równocześnie nie dopuścić 
do takiego porozumienia między F ra n c ją ,a  
Niemcami, któreby mogły zaszkodzić prestige 
angielskiemu na kontynencie.

D‘Abernon podołał nielada zadaniu, gdy pu- 
trafił wyrobić sobie zaufanie u wszystkich pra
wie stronnictw politycznych niemieckich i gdy 
do niego, jak do spowiednika, spieszyli wszyscy 
od Breitscheidta do W estarpa, wywnętrzając 
swe żale. To też pamiętniki jego przyniosły 
niejednemu rozczarowanie, bo mimo wszelkiej 
dyplomatycznej ostrożności ze stów lorda prze- 
biia wiele gorzkiej prawdy.

W  pamiętnikach widać wielka chęć zrozumie
nia nowego otoczenia i nowej epoki. Ale ma się 
wrażeniej że szlachetny lord przecież czasem 
jest zaskoczony stosunkami w powojennej „dy
plomacji". np. gdy notuje powiedzenie młodej 
małżonki jednego z zagranicznych reprezentan
tów: „Pobraliśmy się dwa lata temu, ale ży
liśmy ze sobą już od czterech lat"! M. K.

swym głosem tak sprawnie, że potrafi utrzymać go 
na najwyższym punkcie airtytzmoi".

— EGON PETRI, zmaikomiit} pianista, odegra na 
Poranku symfonicznym Tow. Muzycznego w  niedzie 
lę, 3 marca br. o godz. 11 przed południem w  sali 
Starego Teatru koncert Bacha d-moU. Czysty do 
chód przeznaczony na Bratnią Pomoc uczniów Kon 
serwatorjiMii Tow. Muz. w Krakowie, Bilety do na 
bycia w kasie Starego Teatru.

— ALFRED IIO LUN, świetny i znany u nas 
pianista niemiecki, cieszący się rui obywałem po
wodzeniem zagranicą, wystąpi we wtorek 5 mar
ca w sald Bolońskiego. Bilety już do nabycia w  
kasie przy sali. Rynek gł. 31

WIELKA WYSTAWA SZTUK. W WARSZA
WIE, U prezydenta m. Warszawy p. Słomińskie- 
go odbyło się posiedzenie w  sprawie organizacji1 
\  iclkit-j wy sta,wy sztuki polskiej w  r 1901, jako 
w setną rocznicę powstnaia listopadowego. Wy
stawa ta, połączona z szeregiem różnych Konkur
sów artystycznych, będzie umieszczona na Sa
skiej Kępie na terenie przyszłego placu wysta
wowego. Alkęja powyższą zajęło się miasto przy 
współudziale grona najwybitniejszych artystów.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobola: 8'30 wiecz. „Enjadern" (premjeraj.
Niedziela: o  3‘30 pop i 8*30 wiecz. JBajadera" 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobota: „Rodzice i  dzieci" (premjera).
Niedziela: pop. „Krakowiacy _ górale" (ceny cmi 

żonę); wiecz. „Rodzice i  dzieci".
TEATR REW JO WY „GONG" (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej)
Sobota: „Kraków zezem**.
Niedziela: „Krakó* zezem" (trzy pomedetwwi*-

oia),
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SM IŁUJ 
w Krakowie

ZnaiiSŁeaie gospodarcze zach. Małopolski dla 
fuasrwa jest stale przez miarodajne czynniki nie
doceniane, co też pociąga za sobą zbyt małe l i 
czenie się z  postulatami i potrzebami naszej dziel
nicy W zamiarze przełamania tego niesłusznego 
uprzedzeni podjęła się Izba Handlowa i  Prze
mysłowa w  Krakowie żmudnego zadania wykaza
n a  na podstawie danych cyfrowych istotnogo sta
ną rzeczy w tej dziedzinie. W tym celu przepro
wadziła Iaiba w  drugiej połowue 1927 roku ankie
tę w jwym okręgu, a ciekawe pod wielu wzglę
dami rezultaty tej ankiety ogłosiła w osobnej pu- 
hlikarji pod. przytoczonym wyżej tytułem*).

Z publikacji tej okazuje się, że wartość produ
kcji przemysłowej w  okręgu Izby wynosiła w  ro
ku 1926 przeszło pól miljarda złotych, a zatem 
10 proc. -wartości ogólnej produkcji przemysłu 
polskiego. Stosunek ten jest zatem nawet wyższy, 
niżby xo wypadało z  porównania obszaru i ludno
ści ofcięgu Izby w  stosunku do całego państwu, 
gdyż okręg ten obejmuje 6,2 proc. obszaru a 9,9 
proc. ludności państwa polskiego.

Statystyką objęte zostały jedynie: przedsiębior
stwa przemysłowe, zatrudniające przynajmniej 4 
robotników.O tóż okazuje się, że w dzielnicy na
szej przeważają małe przedsiębiorstwa, gdyż 
00,8 pro*, ogółu przedsiębiorstw stanowią zakła
dy zatrudniające od 4—20 robotników. Szczególnie 
w  przemysłach spożywczym i skórzanym uwidocz
nia się przewaga mniejszych zakładów, gdy na
tomiast hutnictwo i przemysł maszynowy wyka
zują og.t3«ru»ą przewagę pa zedsiębiorstw więk
szych.

Ciekawe są damę odnośnie do rozwoju przemy
słu, wynikające z duł założenia poszczególnych 
przedsiębiorstw. Tak np. do roku 1870 rozwój był 
bard/to powolny, gdyż przeciętnie przybywał je
den zakład rocznie. W następnym okresie do w y
buchu wojny światowej tempo rozwoju było co
raz szybsze, talk, iż od roku 1900 przybywało po 
20 zakładków przemysłowych rocznie. W czasie 
wojny oczywiście ruch założycielski zacznie się 
zmniejszył i dopiero od chwili powstania państwa 
polskiego Jliczbd uowo-założonych przedsiębiorstw 
rośnie bardzo szybko, gdyż przeciętnie przybywa 
po 40—60 nowych zakładów rocznie. Rozwój ten

•)' Kraków 1908. Nakładem 
przemysłowej w  Krakowie.

Izby handlowej i

Podatki płatne w marcu
Ministerstwo Skarbu przypomina ptaitmikom po

datków następujące podatki; 1) du 15 marca — 
wpłata I-ej raty podatku gruntowego za rok 1929,

2) do 15 marca — wpłata podatku przemysłowe
go od obrotu, osiągniętego W lutym br., przez 
przedsiębiorstwa bamdiowe I i  II kat i przemy
słowe I—V Łat, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawozda 
wcze;

3) Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — w  
ciągu 7-miu dni, licząc od dnia, W którym doko
nano potrącenia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku ma
jątkowego oraz podatki, na które płatnicy otrzy
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w  mic 
siącu marcu br. tudzież kwoty odroczone i roz
łożone na raty z terminem płatności w tymże 
n iesiąco.

Ceny drzewa w MaS&p&Isce
Izba Przemysłowo- Handlowa we Lwowie po

daje następujące ceny średnie targowe w  obrocie 
krajowym loco wagon stacja załadowcza w woje
wództwach Lwów, Tarnopol i Stanisławów; dre
wno jodłowe i świerkowe w  stanie krągłym oko
rowane: celulozowe do 10 cm. średnicy 27 zł., ko
palniane od 10 om. średn. i wyżej — 1,50 m. dług. 
i wyż. 29, drewno dłużycowe 14 do 20 cm. śr , o- 
raz 21 do 38 cm. śr. — 36, kloce zdrowe tartaczne 
4  m. dług. i w yż, 20 i wyż. cm. śr. — 32; te same 
wyłącznie świerkowe o 10 proc drożej; drewno 
jodłowe i świerkowe w stanie tartym i ciosanym: 
deski i brusy jodłowe z pod piły 3 do 6 m. dług, 
10 cm i wyżej szer., 26, 33, 30, 52 mm. grub. — 
BP, 20 mm. grub —. 96, 13 mm grab. — 106, te sa-

niewątpliwie tłumaczy się głównie zmianą warun
ków produikcyjrryoh. wskutek nowej konfiguracji 
granic.

Ciekawe s ązebrane w ankiecie dane odnośnie 
do aktualnej obecnie kwestji poprawy bilansu 
handlowego. Tak zatem okazuje się, że o radykal
ne m zmniejszeniu importu nie może być mowy, 
gidyż głównie sprowadź? się z zagranicy maszy
ny, oraz wytwory opatentowane, niewyrabiane w  
kraju, a niezbędne dla usprawnieni? naszego prze
mysłu. Szczególnie huty i fabryki chemiczne pod
kreśliły w  swych odpowiedziach, że dla zreduko
wania importu konieczne byłoby obniżenie cen 
wytworów krajowych, które obecnie niejednokrot
nie droższe są od zagranicznych o 30—50 proc. Po
dobnie i  powiększeniu eksportu stoją na przeszko
dzie okoliczności niezależne od przemysłu. Jako 
główne przeszkody powiększenia wywozu przy
toczone są w  ankiecie: brat traktatów handlo
wych z Niemcami i Rosją, Wysokie cła ochronne 
w  państwach zagranicznych, brak własnej orga
nizacji eksportu i konieczność posługiwaniu po
średnictwem kupców zagranicznych głównie nie
mieckich, wysoucie obciążenie podatkowe i soejal, 
ne, a wreszcie w  dużej mierze brak kapitała in
westycyjnego i obrotowego. Zaznaczyć należy, że 
dane ankiety odnoszą się wprawdzie do roku 192G, 
jednakże wymienione wyżej przeszkody i utru
dnienia eksportu trwają i działają niemal w tym 
samym stopniu do tej chwili.

Znaczną część publikacji zajmują szczegółowe 
monograficzne opisy poszczególnych dziedzin prze 
myślowych przy zapodaniu odnośnych dat staty
stycznych, oraz szczególnych warunków pracy i 
postulatów danej gałęzi produkcji. Publikację u- 
zupełnda szereg interesujących taibel statystycz
nych, wykresów i map.

Jakkolwiek materiały zebrane w  tej ankiecie 
nie są zupełne, gdyż około czwarta oześć przed
siębiorstw nie odpowiedziała wogóle na przesła
ne kwestjonarjusze, i jakkolwiek okres objęty an
kietą odległy już jest od chwili obecnej o dwa 
latał, w  ciągu których dokonała się niejedna zmia
no, to jednak za dokonanie tej żmudnej pracy na
leży się Izbie Handlowej i Przemysłowej w  Kra
kowie prawdziwa wdzięczność, gdyż może prze
kona ona sfery rządowe, że dzielnica nasza nie 
jest bynajmniej kopciuszkiem i że oonujmniej tyle 
daje państwu, ile od niego korzysta.

Dr. B. S. 
o jo  -

me świerkowe, wymiary jak wyżej — 101 zł. — 
108 — 118, deski i brusy jodłowe i świerkowe bu
dowlane, wymiary te same — 76 zł. — 81 — 91, 
deski i  brusy stolarskie świerkowe lub czyste 
i półczyste jodłowe, wymiary jak wyżej — 140 — 
145 — 155 zł., desiki i brusy IV klasy świerkowe 
i  jodłowe, wymiary te same — 70 — 74 — 80, de- 
sk,i i brusy świerkowe, jodłowe od 1 metra w zw yż  
ale poniżej 3 m. o pozostałych wymiarach, jak po
przednio s ą  o 33 proc. tańsze; kantówki i rygle 
rżnięte 3 do 6 m. dług, 3x8 i wyż. grube — 89 zł., 
6 do 8 m. dług, grubość ta sama 96, inne wymiary 
według umowy, łaty rżnięte 3 do 6 m. dług, 26 do 
50 mm. grub, 46 do 52 m-m. szer. — 100, 1 do 2 i 
pół m. grub. — 50 z ł ,  drewno ciosane 6 do 9 m. 
dług, 16x18 grub. — 50 z ł ,  w  grubościach wyż
szych — 63 zł,; drewno sosnowe w  stanic krą
głym okorowane: kopalniane 10 cm. średn, 1,50 
m. dług. i wyż — 29 z ł ,  w stanie tartym i cio
sanym deski i brusy sosnowe budowlane 3 do 6 
m. dług, 10 cm. i wyżej szer. — 33 — 40 — 52 mm. 
grub. — 100 z ł , długość i szerokość ta samo, — 
13 — 20 — 26 mm. grub. — 90 z ł , długość ta sama, 
16 cm. i wyż. szer. — 33 — 40 — 52 mm. grub. —  
104 zł., deski i brusy stolarskie nieobrzynane 4 do 
6 ni. dług, 16 cm i  wyż. szer, 26 — 33 — 40 — 52 
mm. grub. — 145 z ł , deski i brusy sosnowe IV 
klasy są o. 25 proc. tańsze; deski i brusy sosnowe 
od 1 m. wzwyż, ale poniżej 3 m. są o 40 proc. tań
sze; kantówki i rygle rżnięte 3 do 6 m. dług, 8x8 
i wyż. grube — 120 z ł ,  6 do 8 m. dług, grubość 
ta sama — 130 z ł, wymiary większe według umo
wy, drewno ciosane 3 dą 6 m. dług, w  grubo
ściach 16x18 —60 z ł, 18x21 i wyż. — 65 z ł ,  nad 
6 do 9 m. dług, w  grubościach do 16x18 — 77 z ł, 
nad 6 do 9 m. dług, w  grubościach 18x21 — 92 z ł, 
deski sosnowe heblowane na pióro i wpust 3 do 
6 m. dług, Ifi do 18 cm. rzer. — 130 zL

Porozumienie z 
w spraw ach eksportowych

We czwartek osiągnięto w  rokowaniach pclsko- 
gdańskich całkowite porozumienie w sprawie zor
ganizowania syndykatu wywozu bekonów i stan
daryzacji jaj. Na. mocy tego porozumienia utwo
rzony będzie w Gdańsku syndykat wywozu beko
nów, zorganizowany na tych samych zasadach, 
jak syndykat polski, który będzie partycypował 
pod tę roi samem! warunkami w premjacii w yw o
zowych, wyraizających się w  zwrocie cła wywo
zowego na wysokość 15 zł za 100 kłg. przy osią  
gmęaiu pełnej ceny rynkowej. Podobne porozu
mienie osiągnięto również w  sprawie stadaryzeH 
cji jaj.

* * *

W .celu udzielenia możliwie najdalej wĘjcyidS 
ułatwień eksportowi polskich towarów prze* 
Gdańsk zostały obniżone opłaty za świadectwa; 
pochodzenia na towary polskie, wystawiane przez 
Komisarjut generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsk® do następujących stawek: wysokość 
opłaty wynosić będzie 1) przy rachunkach nic 
Pizekraczającycu sumy 2.000 guld. 2 gułd, 2) przy 
rachunkach do 5 tys. guld. — 4 gnid. Za każdo 
5 tys. guld. — 2 gułd. Przyazecn jednak maksymał- 
ńa kwota opłaicy została ograniczona do 50 gntkŁ 
za świadectwu pochodzenia. Powyższe stawki 
obowiązują od dnia 27 Lutego br.

POSTULATY GRGANIZACYJ ROLNICZYCH.
Organizacje rolnicze złożyły ministerstwu spraw 
wewnętrznych oraz odnośnym bankom państwo
wym memorjał, w którym domagają się od rządu 
większego zainteresowania saę handlem rolniczym 
i  mlynarstwem, oraz większej, niż dotychczas, po
mocy rządowej

PRZEŁADUNEK WĘ3LA W GDAŃSKU I W  
GDYNI. Przeładunek węgla eksportowego na stat
ki w portach odbywa się coraz sprawniej. W dniu 
27̂  bm. przeładowano na statki w  Gdańsku i w  
Goyni 6,206 ton węgla z transportów zaległych, i  
22/000 ton z transportów bieżących, czyli razem 
28,201 ton. Zwyczajny dzienny przeładunek w  obu 
portach wynosi 75,000 ton. Obecnie więc oba porty 
wykorzystują 30 proc. swej zdolności przeładun
kowej.
KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWYCH ZWIA* 
ZKÓW PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. W połowie 
marca odbędzie się w Wiedniu konferencja mię
dzynarodowych związków przemysłu drzewnego. 
Na konferencji tej będą omówione propozycje Mię 
dzynarodowego Instytutu Rolniczego w  Rzymie, 
w sprawie racjonalnego przemysłu tartacznego. 
Nadto omówiony będzie projekt ujednostajnienia: 
zwyczajów handlowych w przemyśle orzewnwn.

BILANS HANDLOWY AUSTRJI. Wartość'fafl- 
poitu do Ansrtji za styczeń br. wynosiła 242,3 
milj. szylingów, wartość zaś wywozu — 133,8 
milj? szylingów. Deficyt wynosi zatem w  stycznia 
br. 108,5 milj. szylingów; przewyższa on o  10 
milj. szylingów deficyt ze stycznia 1928 r.

STAN BEZROBOCIA W ANGLJI. Uh. m. ilość 
bezrobotnych w Anglji wynosiła 1,458 000, Wyto- 
żując wzrost o 115.495 w  stosunku do cyfry z ty
godnia poprzedniego. Wzrost ilości bezrobotnych, 
obejmujący cały kraj, należy przypisać zastojowi 
w pracy na skutek mrozów i  śniegów.

Program  stacyj radiofonicznych
Sobota, 8 marca.

Kraków (314.*L m) 11*56 Sygnał czasu, hejnał, 
komunikat meteorologiczny. 12-10 Koncert płyt 
gramofonowych. 13—13*15 Komunikat rolniczy o- 
raz notowania kraikowskiej giełdy zbożowej. 14*50 
—15*10 Komunikaty. 16*35 Odczyt pt: „Z higjeny 
sportu — jak Pracuje mięsień człowieka**, w ygt 
dr E. Maydeli, prof. U. J. 18 Program dla dzieci 
i  młodzieży z Warszawy. 19 Rozmaitości. 1U2(J 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego Tygjo- 
dnia“, wygjł. dr Jan Reguła, wicesekr. U. J. 19*50 
Sygnał czasu, hejnał, komunikaty. 21/30 Koncert 
wieczorny z okazji 2-giej rocznicy otwarcia- ote- 
ji krakowskiej pt; „Wesoła muz* % przed pó wie 
ku“. 22 Komunikaty. 22*30- 2330 Muzyfc* fem w iw

Warszawa (1385.7) 10 „Kopciuszek.- s ta ta w i-  
sko (Pad zieci. 29*30 Dmmc plnrsrti potaże w  
wykonami* L Schillera.

Stuttgad (374JL) 15 Koncert 1Tug>i i ii u wfiI
Wiedeń (519.9)' 19*50 JBrader "Ti aiilń^iii** « p i  

retka Eyslern.
Ryga (5283) 20 „Rajadera** operetka
Królewiec (280.4) 20 Sprzedana 

pora Smetany.
ŁłPtó  .(8BŁOT »  «Dos taw * « ( * »  M mmtfa
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Olbrzymie obszary ziemi palestyńskiej
w rękach żydowskich 

Brak robotników. — Kapitaliści żydowscy w Palestynie.
Nowo przybyli do Palestyny chaluciin otrzy 

mali już prace w różnych kolonjach rolniczych 
w Judei i Samarji. Obecnie wysunęła organi
zacja robotnicza ponownie żądanie otwarcia 
bram Palestyny i przyznania nowych certvfika 
tów dla emigrantów. W prawdzie w Tel Awiwie 
znajduje się jeszcze dziś kilkuset bezrobotnych, 
ale są to przeważnie robotnicy, którzy z róż
nych przyczyn nie mogą opuścić miasta i udać 
sie do odległych kolonij na pracę rolną. Istnieje 
nadzieja, że wkrótce i w Tel Awiwie zabraknie 
rąk do pracy zwłaszcza, że przemysł w Teł 
'Awiwie rozwija się bardzo pomyślnie i zdoby
wa sobie duże rynki zbytu na Bliskim W scho
dzie. Tel Awiw staje się miastem handlowo- 
przemysłowem, ściągającem liczne rzesze hurto 
wników z Bagdadu, Amanu itd. zakupujących w 
Teł Awiwie wyroby przemysłu drzewnego, że
laznego, tekstylnego itp. Wywóz do krajów 
Bliskiego Wschodu stale wzrasta To też już w 
najbliższym czasie znajdzie w fabrykach w Tel 
Awiwie zatrudnienie znowu kilkuset robotników,

wśród których robotnicy fachowi mają pierw
szeństwo. Jeśli zaś chodzi o robotników rol
nych, to już dziś odczuwa się w rolnictwie brak 
sił roboczych. Rolnictwo rozwija się bowiem 
w szybkiem tempie. W  ostatnich 2 latach zaku
piono większe obszary ziemi niż w przeciągu 
30 lat. Szczególnie ze wschodu przybywają 
obecnie zamożni Żydzi, którzy zakupują olbrzy 
mie obszary gruntów i zakładają pardesy po
marańczowe. I tak grupa Żydów perskich za
kupiła niedawno 50 tysięcy dunamów ziemi, 
grupa Żydów z Szanghaju, podobno milionerów 
w dolarach, zakupiła również kilkanaście tysię
cy dunamów ziemi dla założenia pardesów po
marańczowych. Ponadto przybyła niedawno do 
Palestyny grupa kapitalistów z Afryki połud. 
również celem kupna dużych obszarów gruntu. 
Przybywają Żydzi nawet z Australji i zakupu
ją ziemię. W  wielu punktach już w marcu roz
pocznie się praca nad sadzeniem drzew, a tym- 
czarem w kraju brak żydowskich sił roboczych.

-OgO-

Wsponmieme Uszyszkm a z po
siedzenia Rady N ajw yższej

W  dniu 27 ub. miesiąca święciliśmy, jak wia
domo, 10-letnią rocznicę zjawienia się delegacij 
sjonistycznej przed Radą Najwyższą konferen
cji pokojowej w Paryżu  i żądania zatw ierdze
nia deklaracji Balfoura. Jak wiadomo, w cza 
sie audiencji Uszyszkin wygłosił przemówienie 
w języku hebrajskim. Obecnie ogłasza Uszysz
kin wspomnienia o swojem przemówieniu, które 
nie zachowało się w oryginale. Kiedy w przed
dzień audjencji Uszyszkin rozmawiał z prof. 
iWeizmannem i prez. Sokołowem o zamierzo- 
nem przemówieniu na konferencji, radzili obaj, 
by nie wygłosił przemówienia hebrajskiego, 
albowiem nie jest przyjętem  wygłaszać prze
mówienia niezrozumiałe dla członków Rady 
najwyższej. Uszyszkin odpowiedział wówczas: 
„Albo będę przemawiał w języku hebrajskim, 
albo wogóle nie będę przemawiał11. Arabski król 
Fejzul przemawiał po arabsku i nic mu nie szko 
bziło i mnie nie zaszkodzi przemówienie he
brajskie. „Przyjaciele zgodzili się na to, a przez 
przemówienie hebrajskie wobec areopagu świa
ta  język hebrajski zyskał uznanie.

Rząd angielski wobec pożyczki 
sjonistycznej

L o n d y n ,  ŻAT. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby Gmin poseł Wedgwood zgłosił interpelację 
do ministra kolonji, czy rząd angielski rozwa
żał ostatnio kwestję udzielenia lub też zagwa
rantowania pożyczki na cele kolonizacyjne dla 
Palestyny. '

W odpowiedzi minister Amery oświadczył, 
że w czerwcu u. r. rząd angielski rozważał 
wniosek ogłoszony przez Organizację Sjonisty- 
czną w sprawie zapewnienia wespół z rządami 
innych państw pożyczki dla kolonizacji pale
styńskiej. Rząd angielski doniósł wówczas O r
ganizacji Sjonistycznej, że nie odrzucając zasa
dniczo tego wniosku, rząd nie może go po
przeć. Od tego czasu nie zaszły żadne zmiany, 
któreby usprawiedliwiały rewizję powziętej de
cyzji.

Przeil porozumieniem w O rga
nizacji słońskiej b. Kongresówki

Jutro rozpoczynają się w W arszawie obrady 
nadzwyczajnej sesji Sjonistycznej Rady party j
nej, na której ma nastąpić likwidacja dotych
czasowego rozłamu w sjoniźmie b. Kongresów
ki. Najprawdopodobniej obydwie orupy Al Ha- 
miszmar i Ejt Liwnot przybędą na Radę party j
ną z gotowym rezultatem uprzednich rokowań, 
prowadzonych od dłuższego czasu. W  takim 
wypadku przebieg pierwszego posiedzenia miał

cy szczególnie uroczysty charakter.
Równocześnie odbędzie się w W arszawie 

zjazd Niezależnych sjonistów-rewizjonistów, i 
Al Hamiszmar. Jak słychać, konflikt organiza
cji sjonistycznej w b. Kongresówce został już 
zlikwidowany. Szczegóły rokowań trzym ane 
są narazie w tajemnicy.

T raged ja  ludności żydowskiej 
w B esarabii

B u k a r e s z t ,  (ŻAT) Z Besarabji wciąż nad
chodzą alarmujące wiadomości o rozpaczliwej 
sytuacji ludności żydowskiej, dotkniętej klęską 
głodową. Sytuacja jest tern groźniejszą ze 
względu na dotkliwe mrozy. Fundusze zebrane 
na miejscu i napływające z zagranicy są nikłe. 
Najsrożej ucierpiały miasta Kiszyniów, Bender, 
Ackerman, Kohul oraz wiele miasteczek i wio
sek w Besarabji środkowej i południowej. S ta
raniem przewodniczącego komitetu centralnego 
w Kiszyniowie dra Mocznika został tu założo
ny komitet niesienia pomocy głodującym. Ko- 

( mitet podjął szeroko zakrojoną akcię. Znaczne 
sumy zostały już przekazane do Besarabji.

Minister d!a Besarabji Pan-Malipa w yje
chał do Besarabji celem podjęcia na miejscu 
kroków dla ulżenia losowi głodujących. Komitet 
w Kiszyniowie podjął interwencję u rządu o 
przekazanie komitetowi żydowskiemu części 
wpływów ze specjalnego podatku od zabaw i 
widowisk na rzecz głodujących.

Żabotyński a legion żydowski 
na Ukrainie

Echa dawnej polemiki
Kiszyniów. (ŻAT). Cała prasa besat abska po

święca wiele uwagi osobie wysłanego w  tych 
dniach do Staro- Rumunji dziennikarza żydow
sko- rosyjskiego Benonkego.

P. Benona przybył w  roku 1920 do Besarabji 
z Ukrainy i redagował w ciągu ostatnich lat sze
reg pism rosyjskich w Bukareszcie Kiszyniowie, 
Był on przez cały czas popierany przez stronni
ctwo Bratianu. Rząd Averescu, mszcząc się na 
zwolennikach Bratianu, postanowił wysłać Beno- 
nii‘ego do Staro- Rumunii pod pretekstem, jakoby 
zdradzał on tajemnice służbowe sygurancy (poli
cja tajna), w której służył. Uchwała rządu nie zo
stała jednak wykonaną, gdyż niebawem u steru 
rządu stanął Baratianu,

Ostatnio podczas dyskusji w  parlamdnoie o  sy
tuacji w  Besarabji minister spraw wewnętrznych 
nawiązał do sprawy Benonii‘ego oświadczając, 
że wyrok o wysłaniu zostanie obecnie wykonany.

W związku z tem P. Benom zamieścił w redjago 
wanem przez siebie piśmie „Besarabskoje Słowo" 
artykuł, w  którym z oburzeniem obala oskarżenie 
jakoby służył on kiedykolwiek w  rumuńskiej tk>- 
licji tajnej. Natomiast Benona stwierdiza, że w  r. 
1922 był on czynny w misji ukraisklej i wraz 
z przewodniczącym komitetu centralnego uchodź -

LUDZIE CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA I
złączonej z tem choroby kiszki odchodowej, jak 16- 
wmieć na przekrwienie organów podfanzusaa, ude
rzenia do głowy, bóle gtowy, bicie serca, piją po 
ćwieTĆ szklanki naturalnej wody gorzkiej „Franci* 
szka Józefa" zrana i na wieczór. Kierownicy khm&r 
chirurgicznych wyjaśniają, iż przed i po optracRoh 
brzusznych stosują wedę „Franciszka Józefa" z naj
lepszym skutkiem Żądać w aptekach i drogueriiacfa. 
_________  1967C41
jMmwmanji — > 5 -m w w i n — — M M
ców w Bukareszcie p. W. Reitmannem zawarł n- 
kład z Ukraińcami w sprawie utworzenia na U- 
krainie legjonów żydowskich dla obrony zagro
żonej pogromami ludności żydowskiej. W tym ce
lu jeździ! 011 do Warszawy, gdzie spotkał gię x Pe 
.llurą, i do Berlina calem pertraktacji z Żobotyó- 
slcim. Ponieważ ostatni sprzeciwiał się ternu pro
jektowi, Benom unieważnił wspomniany układ.

Cesarz, który należał do Chewra  
Kadisza

Jeden z historyków żydowskich ujawnił cie
kawy lakt, że w ubiegiem stuleciu pewien chrze
ścijanin należał do żydowskiego towarzystwa po
grzebowego, Chewra Kadiszu. Chrześcijańskim 
członkiem tego towarzystwa był cesarz, oopraiw- 
da „spensjonowany". W roku 1848 złożył 55-letni 
wówczas cesarz austrjaitski koronę, wycofał się 
z żyaia politycznego i dworskiego i zamieszkał 
w  Pradze. Był 011 znanym filantropem, a sikłot- 
tiość do filantropii spowodowała zwrócenie uwa
gi jego na Chewra Kadiszn. Cesarz wstąpił do 
tego towarzystwa, ale pod warunkiem, że po je
go xśmierci będzie się odmawiało przez rok Ka
disz.

„N ow a rew olucja dla wym or
dowania Żydów *1

MOSKWA. (ŻAT.) Wychodząca w Homlu „Po 
lesskaja Prawda" donosi o , zataczającej cora/Z 
szersze kręgi agitacji antysemickiej, rozwijają
cej się w mieście NowosioMd, okięgu homelskie
go. Propagandą tą kieruje niejaki Korotkow, pod 
wpływem którego pozostaje wielu komunistów i 
komsomolców. Antysemita ten wyraził się publi
cznie, że „konieczną jest nowa rewolucja czy też: 
wojna diomowa specjalnie po to. by wymordować 
resztę pozostałych jeszcze w Rosji Żydów".

W wyższej szkole chemicznej w  Odesie panują 
silne nastroje antysemickie. Studenci żydowscy 
doznają ciągłych prześldaowań ze strony niektó
rych profesorów i studentów. Dyrekcja szkoły 
zrzekła sie wydania żydowskiemu studentowi Tal 
mudowid yplomu, jeśli nie zgodzi się on podpi
sać dokumentu, obalającego „pogłoski" o antyse
mityzmie w szkole.

Moskwa. (ŻAT). Proces komsomolca Trofimo- 
wa, który zamordował młodocianego komunistę 
żydowskiego Bolszeniinikowa, odbędzie się dnia 
10 marca w  Pskowie.

Pskowska organizacja kom unii styczna rozwiąza 
ła komórkę komunistyczną na fabryce „Metałist", 
do której należał morderca. Wszyscy członkowie 
komitetu oraz dyrektor fabryki zostaill usunięci 
ze stanowisk i będą pociągnięci do odpowiedzial
ności sądowej za uprawianie i tolerowanie agita
cji antysemickiej.

DZIEŃ PO LITYCZNY.
ZMIANA POSŁA POLSKIEGO W WASZYNGTO

NIE.
Wracający do kraju poseł polski w Waszyngto

nie p. Ciechanowski, otrzymuje dłuższy urlop, na 
jego zaś miejsce do Waszyngtonu wyjeżdża w  
przyszłym tygodniu dotychczasowy poseł polski 
w Brukseli, p. Tytus Filipowicz.

MARSZAŁEK ( PIŁSUDSKI OMINĄŁ SEJM.
Z Warszawy donoszą, że na posiedzenie komisji 
budżetowej Senatu, gdzie wygłosił przemówienie 
przybył Marszałek z ominięciem Sejmu, a więc 
od podwórza. Z cuwilą pojawienia się na sali ple
narnej Senatu Marszałka wsizyscy zgromadzeni li
cznie senatorowie, jak również, posłowie, którzy 
przybyli z ciekawości, powstali z srwych miejsc.

NOWY POSEŁ KOMUNISTYCZNY.
Państwowa Komisja Wyborcza na posiedzeniu 

w dniu 27 ub. m. przyznała mandat poselski po 
pos. Józefie Skrzypie kolejnemu następcy z  llaty 
Nr. 13 (Jedn. Rob. Ctał.) w okręgu Nr 21 (Będadn) 
p. Kazimierzowi Kleruzałskiemu lat 28 śluaardBOWi 
z Dąbrowy Górnicze;}.
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f ? Dolar pokojowy
Z galerii marzycieSi żydow skich

(Od naszego korespondenta 'wiedeńskiego).

& *

Wiedeń, w lutym.
Kto wie,czyby Zangwill, gdyby znał Dracha, 

albo Zangwill przyszłości nie wcielił Józefa 
Dracha do galerii marzycieli ghetta? Oto w 
W iedniu, na jednej z najprzedniejszych ulic 
mieszka p. Jozef Drach, swojego znaku właści
ciel składu antyków. Za ladą kupiecką „prak
tyczna" dusza tego Żyda czemiowieckiego mo
zoliła się nad problemem wojny i wymyśliła 
plan uniemuZliwienia jej na przyszłość. Tak 
marzył Drach i ułożył swój plan: światowej 
wainty, którą on nazywa dolarem światowym 
pokoju: „W eltfriedensdollar". Praktycznie mó
wiąc, Drach ujmuje problem waluty z punktu 
widzenia, pacyfizmu, albo pacyfizm z punktu 
widzenia waluty. „Odbierzmy państwom mono 
poi pieniężny, którego, jak widzieliśmy, mówi 
Drach, nadużywały do kupowania armat, a u- 
rzeczywistnimy ideał zniesienia wojen i gra
nic!"

Drach w obszernym memoriale rozwodzi się 
nad swoim planem, który przedłożył był swo
jego czasu rządowi austriackiemu. Następ
stwem  tego była konferencja w ministerstwie 
finansów i biuletyn podkreślający możliwości 
tego projektu. Drach te dowody zainteresowa
nia się pianem dolara pokojowego skrzętnie 
zbiera. Można więc u niego spędzić treściwie 
czas na lekturze wielu artykułów, zajmujących 
się jego planem w prasie eui opejsljjej i am ery
kańskiej. Obecnie wniósł p. Drach swój pro
jekt do Ligi Narodów w Genewie. Jego ode
zwę: „Dolar pokojowy — przeciw granicom i 
wojnom" — zdobią podpisy wielu znanych oso
bistości austrjackiWi i światowych z dziedziny 
polityki, finansów, literatury i ruchu pacyfi
stycznego.

Projektodawca zamierza te słowa uznania 
ogłosić drukiem. Jako wstęp leżą już gotowe 
projekty przyszłej waluty światowej. Są to jed
nostki monetarne zaprojektowane przez zna
nego m alarza monachijskiego Offnera, które 
wykazują idealizowane tw arze: Chrystusa, Toł 
stoją, Disraeliego, Suttnerowej, Gothego, Jua- 
res‘a itd. Na tej walucie przyszłości umieszczone 
są nazwy wszystkich krajów europejskich i P a
lestyny, skąd wyszło pierwsze hasło pokoju: 
Szalom! P. Drach widzi oczywiście w tej walu
cie, w pierwszym rzędzie nadzieję uratowania

Europy, którą chce wyleczyć z choroby eko
nomicznej 1 Nie jestem fachowcem na tern polu 
i wierzyć muszę nietyle p. Drachowi, ile tym 
wszystkim znanym specjalistom finansowym, 
którzy podkreślają realne podstawy i możliwo-' 
ści tej idei! Projektodawca, przejęty swoją

ideą, mówi: zwierzęta potrzebują ogrodzenia, 
granice, ludzie —niel 

Niejedna wielka idea* wydawała się współ
czesnym chimerą, ale idee m ają w sobie siłę 
fatalną, że z nieśni stają się czynem, choć pod 
inną postacią.

Józef Drach, kupiec i marzyciel żydowski, 
w ierzy w swoją myśL Kto wie, jak ta myśl kie- 
dyś Wyglądać będzie i czy— Drach nie znaj
dzie się w galerji „mędrców Sjonu“, których 
protokołami — głupi głupszych straszą...

Dr T. Nassenblatt.

_______________ _____________ . S tr .T

Wy kupno doliny Akko Jest najważiMełszem wydarzeniem w kolonizacji palestyńskiej po wy- 
kupnie doliny JezreeL — Żydosrwc polskie ma wykupić 1000 Amantów i zebrać na ten cel pod

czas akefi porunowej 5.000 funtów KterSogów.
Jak wiadomo, zakupił ostatnio 2- F. N. wiel

ki obszar ziemi w Palestynie obok ndasia Haj- 
fy na wybrzeżu Morza śiódziem nego, ciągnący 
się od Hajfy aż po miasto portowe Akko, Ł zw. 
zatokę Hajfy, czyli dolinę Akko. Kupno to sta
wia przed Ż. F. N. nowe perspektywy i oznacza 
prawie że nową epokę w kolonizacji Palestyny. 
Nabycie tego obszaru posiada wielkie znaczenie 
dla mającej sie rozpocząć wielkiej kolonizacji 
miejskiej i tworzenia małych osiedli rolniczych 
obok m iast portowych Hajia-Akko. Po wyku- 
pnie doliny Jezreel jest to najważniejsze w yda
rzenie w dziejach kolonizacji Palestyny.

Równocześnie jednak kupno to nakłada na Ż. 
F. N. nowe ogromne ciężary finansowe, wyni
kające w pierwszym rzędzie z obowiązku zapła
cenia w najbliższym czasie przypadającej ce
ny kupna, a następnie także z tytułu szybkiego 
oczyszczenia i osuszeni ą zabagnionych obsza
rów oraz przygotowanie ich pod kolonizację. 
Ciężary te musi wziąć na siebie cała ludność 
żydowska, na której poparcie Ż. F. N. przy pod
pisaniu kontraktu z pewnością liczył. Poparcie 
to musi być teraz wydatne i kolosalne, jak ko- 
losalnem jest samo dzieło.

W  związku z tem odbyła się onegdaj w Kra
kowie narada reprezentantów wszystkich trzech 
Komitetów Centralnych Ż, F. N. z W arszawy, 
Lwowa i Krakowa, na której uchwalono w myśl 
apelu Centrali Jerozolimskiej przystąpić do o- 
żywionej działalności celem umożliwienia Ż. F. 
N. realizacji tego pięknego i wielkiego dzieła.

Postanowiono poświęcić czas zbliżającego się 
św ięta Parim specjalnej akcji wyzwolenia do-

tiny A kkc Hasłem  powyższej akcji będzie: 
w y kupno prze* cale żydostw o polskie 1.000 da* 
nam ów ziem i w dolinie Akko i zebranie na ten  
cel potrzebnej kw oty  SJOOO funtów szferling&w.

Reprezentowane trzy centrale polskie zobo- 
wiązały się zebrać powyższą kwotę podczas 
nadchodzącej akcji purimowei.

W  tym celu zaapeluje się do starszych sjonD 
stów, w pierwszym zaś rzędzie do kobiet i mło-i 
dzieży akademJckieJ, ażeby wzięli ten obowią
zek na siebie.

Przygotowuje się już teraz specjalny m ate
riał zbiórkowy artystycznie wykonany, aby tej 
akcji nadać poważny i godny charakter.

Drukuje się również specjalny materja? infor
m acyjny i propagandystyczny, który będzie roz 
powszechniony wśród ludności żydowskiej i za
znajomi ją szczegółowo z rozmiarami i znacze
niem tego nowego dzieła Ż .F. N. Centrala Ż. 
F. N. starać się będzie przez różne wydawnic- 
twa i komunikaty stale informować publiczność 
żydowską o stanie i rozwoju całej akcji.

Żydostwo polskie, które jest najbardziej zain
teresowane w nowem dziele Ż. F. N„ powinno 
uważać za swój punkt honoru zapewnienie so-. 
bie udziału w tem nowem a wielkiem przedsię* 
wzięciu Ż. F. N.

Spodziewać się należy, że ludność żydowska' 
zwłaszcza naszej dzielnicy małopolskiej, jak 
zawsze, chętnie i ofiarnie poprze to nowe dzieło 
Ż. F. N., przez co zapewni sobie zaszczytne' 
miejsce w dziejach odbudowy Ojczyzny.

W .
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Zsczarc w ary  itr a! miłości
P rzek ład  M. Kantora

26) (Ciąg dalszy).
A przecież Gestertag nie jest właściwie złym, a nawet tu i ów

dzie jest wielkodusznym i subtelnym — nie można mu też odmó
wić smaku, tylko jemu Krzysztofowi wyrządza krzywdę płynącą 
z niezrozumiałej nienawiści, przyczem nie należy o tem zapomnieć, 
że ma być może, w pewnych punktach rację... a może we wszyst- 
lciem?... jakżeż trudno siebie samego osądzać... aż Lena zamyka tę 
całkiem skomplikowaną, w swych podstawach niewyjaśniona hi
storię śmiejącemi się słowami: „Zdaje mi się, że chciałbyś raczej 
teraz zamiast mnie mieć obok siebie tego pana Gestertaga, byś mu 
mógł towszystko wytłumaczyć".

A w owym to czasie Gestertagowi doskonale się powodzi. 
W szak znalazł przedmniot dla swego wyrazistego umiłowania 
sprawiedliwości dla swego satyrycznego zacięcia, to dodaje mu hu
moru, tak że się staje coraz bardziej grubym i okrągłym. Literac- 
he kontrwersje są — czemś pięknem, wesołem, nawet koniecznem, 

uapewno we wielu wypadkach koniecznem. Czyta się je lekko 
i swobodnie. Co przytem odczuwają ofiary tych żartobliwych, bły
szczących, zajmujących ataków, o tem nikt nie myśli.

Lecz znalazł się jeden człowiek, który o tem pomyślał! 
U Kierkegaarda znajduje się miejsce, które Krzysztof potrójnie 
zakreślił: „Gdy się prostytutka w najlepsze stroi, szminkuje się 
i t. d., to wygląda jak młodość, życie i radość. Ale pod tą  m aską — 
jakhanlebną jest ta  stara twarz, rysy  grzechu są bowiem stare. 
Tak samo się rzecz ma, jeśli się oszczerstwo przyobleka w szaty 
żartu, dowcipu, swywoli, upodabniając się do bomboniery ze słod 
kiemi cukierkami. Ale pod tem — co za ohyda! upadlanie mło
dzieży, wprowadzanie w błąd niewiedzących — a p^em  ci, któ

rych do grobu złożono, a jeśli nie to, to kobiety, które się z po-1 
wodu nich umartwiały!" — nieco przesadzone, co? Strasznie pa- 
tetyczne? Tak, temu, kogo oszcze-stwo ominęło, może się to ta-* 
kiem wydawać.

Ryszard pokazał mu to miejsce. W szak od R yszarda pocho
dzi wszystko dobro. U niego jest spokój, do niego Krzysztof wciąS 
się chroni. Nie trzeba sobie jednak tak  tego wyobrazić, jakoby; 
Garta słowem lub czynem udzielał specjalnej pociechy, — abstra- 
hując już od tego, że on sam ciężko walczy o swoją duchową ró
wnowagę i już z tego powodu mało jest aktywnym. Ale prze- 
cież — dzieje się to wprost w niepojęty sposób, aczkolwiek nie po- 
cieszą słowami i taniemi czynami, od jego całej istoty bije pociec 
cha. W  jego obecności czuje się bezpośrednio, że wielkość jako 
wielkość musi się ostać, chociażby wszelkie przeciwko 
temu przemawiały pozory — że szlachetny prapierwiastek świata’ 
wieczną zachowuje odporność na wszelkie niedomagania 1 naduży- 
cia. Nie mówi o tem, rzadko tylko mówi o czemś podobnem, 
a i wtenczas tylko z widocznem przezwyciężaniem się mówi w ulaf 
niających się, częsio prawie że formę żartu  przybierających obra
zach. Ale całe jego zachowanie się nawet w najdrobniejszych szcze 
gółach, nawet wtenczas, gdy się go obserwuje, jak czesze swojei 
włosy, jest tak ukształtowane, że się mimowoli dochodzi do pe
wnego przeświadczenia o rzetelnym, uczciwym, czystym, bez
względnie naturalnym  sposobie życia, jako samo przez się zrozu
miałej podstawy tego zachowania się. Bezwzględnie ona jest. 
Tylko do niej dociec, ją odnaleźć — oto trudność. Garta dalekim 
jest od tego, by negować tę olbrzymią trudność. Przeciwnie, widzi 
intensywniej niż w szyscy inni ludzie to, co jest niewyraźnem, 
w zły sposób komicznem w świecie. Że żadnego nie można uczy
nić kroku, by ąię nie zaplątać, nie upaść. A mimo to — ta ufność 
w dojrzewanie tego, co zewnętrznie jest doskonałem,

(Ciąg dalszy im tąpO .



DZIEŃ BIEŻĄCY W ILUSTRACJACH

DEMONSTRACJE WIEDEŃSKIE.
Go pewien czar, zwalczające się obozy polityczne w Austiriji uinządizfią demonstracje i komitrdemoinsitracje swycih bojówek. jOatatmio demomsitiracje 
ta^e  odbyły “ ę w ub niedlzieJę. Na iilitistiraojach naszyah widzimy: marsz członków nacjonaMsłyaznel „HeAmwehry" (na lewo), — i równoczesną •

kontodemonisiiraciję republikańskiego ,,bCiiiiMzbuindu“ (na pirawo).

STACJA KOLEJOWA W  WATYKANIE. Wagon salonowy, używany puzez papieża Piusa IX. a i do rosau 1870, fc ).
fta ugodzie papitsko-włujklei) zostanie otwiaouy dostęp do ziuukaięt^ od do chwili ro-zpocręcfa „niewoli. papieska®]“. Obecnie rznd  wfloaki wybada*

lut jfcawU laoileoowej w pobita Watykanu, v ' wał r-? juk wiuuunu. — dla papieża wspapuly poclgfi wworski,

GUNNAR HEIBERG
H-anj ouwcsiki drawtua g, zunart onegdaj w Oslo, 

W 71-ytn roku zycza.

KAROL SCHURZ
bojownik w amerykańskiej wojnie 1862—1865, Jako 
generał po skonie Stanów Dotnujnycih, z pochodze
nia Niemiec, którego setną rocznicę urodzin obcbo 
cek óaSś 2 marca uroczyście Ameryka. W Nowym 
Jodki odsłonięty zostanie pomnik zmarłego bok 

wmifciu.

CHARLIE CHAPLIN CIĘŻKO CHORY.
Wiielibioiielii znakciraitego artysty na całym świieoie 

zasmuciła wiadomość o jego guoZneg chorobie.
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WIELKA KATASTROFA KOLEJI PODZIEMNEJ W NOWYM JORKU.
Pi_ed kliku dnniaimi donieśliśmy o katastrofalnym pożarze w wnełu hudsff skór w Nowym j<nrki_, którego ofiarą padło 300 rajonych. — iKisnatcaJ 

grzed&iąwiajjj; yragtrze Umeiu L^sońskL^go, który był widowni katastroiy (na lewo) i dz.ielmąt rtudsou z eaziaczojwau (xj miejscem. pod
UaJcwn aurtąpU* katttirota.

Onegdaj odbył „Zeppelin** podnoś w  pobliżu partu LŁndaiL, celem wyipró- 
bowamća nowych wzudizeń przy motorach.

TRZEJ ATLECI O ŚWIATOWEJ SŁAWIE.
Były mistrz śrv.iaitowy boiksn, Daupsey (w środka*; pod kbwe»0 U eroja  
ctwem odbędzie się w tych dniach mocss azygająca wałka -w Mkun aa 
Florydzie, o nmsiirzociw.o śwuato w ciężkiej wadz^ między ‘Jadkaem SŁai- 

keyem (na lewo) i Wśtamesn StfribtiBgSeni aa  prawo),

WALKA Z (GROZĄ POWODZI.
Lód na zanJanzłych rzekach, stanowiący v  ieSKe raiebozipaeczefrattwo wobec 
zbliżające.' się odwilży, rozsadzamy zaipomibcą materiałów wybuch o yyc,h

OKRĘT ROZBITY PRZEZ ZWAŁY LODOWE.
Parowiec ,, Wali tara “ który przed; kiflkra tygodniami cawxr»tf o uijScia Wisły, 

a obecnie rozbity zo6irjat na drwi© części pnzec zwał) Jodowe.
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Prawda o stosunkach amerykańskich
Nie wszystkim wiedzie się w Ameryce najlepiej. — Cztery mil jony bezrobotnych i brak 
pracy. — Niskie zaiobkl robotników. — Słabo uposażeni urzędnicy. — Silna drożyzna miesz
kaniowa W ysokie ceny ubrań I pożywienia. — Zarobki nie wystarczaj.! częstokroć na wydatki.

(W łasna korespondencja).

Nowy York, luty 1929.

W  całej niemal Europie utarło się przekona
nie, że Ameryka, a przedewszystkiem Stany 
Zjednoczone A. P. posiadają najbardziej idealne 
warunki egzystencji i pracy. Przeciętny Euro
pejczyk uważa też Amerykanina za człowieka, 
opływającego we wszelkie dostatki, znajdują
cego łatwo źródła dochodu i zarabiającego tyle, 
że może on bez trudu pokryć nietylko w szyst
kie swoje wydatki, ale ponadto i dość sporo 
oszczędzać. Jest to jednak zdanie dość fałszy
we. I w Ameryce bowiem żyją nietylko sami 
milionerzy, i tutaj warunki pracy i egzystencji 
sa naogół dla większości ludności dość trudne, 
i AmeryKanie również znają dość doDrze troski, 
na które narzeka dziś Europa.

I tak przedewszystkiem — jeśli chodzi o 
warunki pracy — zaznacza się obecnie — tak, 
jak w wielu państwach europejskich — dość 
silne bezrobocie i znalezienie odpowiedniej po
sady jes^ niejednokrotnie tak samo trudna rze
czą jak i w Europie. Nieraz też we większych 
miastach amerykańskich, jak w N. Yorku, Chi
cago, San Francisco i Filadelfii spotkać mo
żna liczne rzesze robotników i inteligentów, 
którzy tygodniami i miesiącami szukają darem
nie za jakiemkolwiek zajęciem, nie mogąc ni
czego dla siebie zdobyć. Położenie zaś tych po
zbawionych pracy jest o tyle trudniejsze, że nie 
otrzym ują oni tak, jak w Europie, zasiłków bez
robotnych, lecz skazani sa na własne sity i wła
sną inicjatywę. Że zaś nie chodzi tu (^nieliczne 
jednostki, świadczy najlepiej fakt, iż ostatnie 
Obliczenia wykazują około cztery miliony osób, 
które pozbawione są możności zarobkowania.

Nie najlepiej powodzi się również i tym, któ- 
Tzy m ają stały  warsztat codziennej pracy. Bez
sprzecznie są w miastach amerykańskich fa
chowcy, którzy zarabiają bardzo wiele, naogół 
jednak większość robotników zadawalać musi 
■ię dochodem od 18 do 35 dolarów tygodnio
wo. Tak samo przedstawia się również i zarobek 
większości urzędników, którzy po dłuższej prak 
tyce otrzym ują przeciętnie od 150 do 250 do
larów  miesięcznie.

Sumy te  wydawać się mogą w Europie dość 
ifuże, — w Stanach Zjednoczonych są to jednak 
dochody dość skromne. Życie amerykańskie 
jest bowiem znacznie droższe od życia europej
skiego i wykazuje rubryki o wiele wyższe, niż 
znane są one w Europie. I tak za przeciętne 
ubranie płacić musi się w Ameryce od 40—60 
dolarów. Nie jest to jednak ubranie z najlep
szego materjału 1 zbytnio trwałe. Ubranie, za
mówione u krawca z odpowiednio silnej wełny, 
wynieść musi od 80—ąOO dolarów. Różnica za
tem w stosunku do cen europejskich dość zna
czna.

Również 1 stroje kobiece są odpowiednio droź 
sze, niż w Europie. I tak przeciętna jedwabna 
sukienka, która w tysiącach sztuk sporządzana 
jest we fabrykach, kosztuje od 18 do 25 do
larów.

Drogie również bardzo są mieszkania. Pokój 
kawalerski umeblowany, znajdujący się w cen
trum miasta, wypada na 20 do 30 dolarów tygo
dniowo. Na przedmieściu dostać można taki 
sam pokój za 10 do 15 dolarów tygodniowo. 
Są również pokoje kawalerskie, w których za 
12 do 15 dolarów tygodniowo otrzym ać mogą 
mniej wym agający nocleg i częściowe utrzym a
nie, są to jednak pomieszczenia bardzo niedo
godne.

O tem oczywiście, by w centrum N. Yorku, 
Chicago, czy San Francisco dostać 3—4 poko
jowe mieszkanie rodzinne bez odstępnego, — 
niema mowy. Sumy za odstępne są jednak za
zwyczaj dość wysokie i rde każdy może je zło
żyć. Łatwiej natomiast otrzym ać można już

mieszkanie na przedmieściu, ale i tu za 3—4 po
koi płacić musi się czynsz od 35 do 50 dola
rów miesięcznie. Jedynie w okolicach zamiesz
kałych przez murzynów, — gdzie jednak pobyt 
dla Europejczyka jest bardzo trudny, — dostać 
można niekiedy 3-pokojowe mieszkanie za 20 do 
larów miesięcznie.

W iększość ludności skutkiem tej drożyzny 
mieszkaniowej, — zamawia sobie najchętniej 
oddzielne wille fabryczne, które kosztują około 
4.000 dolarów, s które spłacać można w ratach

Sztokholm , w lutym.
Astronom szwedzki, prof. Lundmark, twier

dzi, że teorja Einsteina o istnieniu granic 
wszechświata, zresztą bardzo dobrze uzasa
dniona, i która oddała astronomii bardzo wa
żne usługi, nie jest jednak ostatniem słowem 
nauki. W ciągu swej pracy rejestrowania i ka
talogowania 30.000 ciał mgławicowych, czyli 
jedna trzydziesta drogi tego, co znane jest a- 
stronomom, doszedł on do wniosku, że droga 
mleczna jest nieskonczonem pasmem gwiazd 
i systemów słonecznych, których nasze telesko 
py ująć nie mogą.

Co do naszej własnej planety, to karjera jej 
jest bardzo upokarzająca Z początku ziemia 
uchodziła za środek wszechświata, potem zde
gradowano ją do roli trabanta słońca. Słońce ze 
swej strony okazało się malutka częścią drogi 
mleczne], która znowu też jest tylko składni
kiem pewnej grupy gwiazd.

A jaki będzie koniec ziemi?
W edług prof, Lundmarka będzie nim eksplo

zja w olbrzymim balonie gazowym, który na- 
j zywamy słońcem. Wybuch ten będzie trwał 

tylko 24 godziny. Zjawisko takie często może
my obserwować na niebie, gdy powstają i zni
kają nowe gwiazdy. Po wielu milionach lat je
dnak słońce może się utworzyć na nowo i raz 
jeszcze umożliwić powstanie nowej kultury.

W  jednym ze swych odczytów, wygłoszonym 
w Towarzystwie Astronomicznem w Sztok
holmie, wytłumaczy? prof. Lundmark metody
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Poeta, który umarł z głodu
Przed kilku dniami zmarł we "Wiedniu w osta

tniej nędzy znamy pisarz Karol Sloboda, który 
swego czasu dramatem „Am Teetisch" uzyskał 
nawet bardzo dużą popularność. Sloboda był przez 
dłuższy ozas w Presaburgu urzędnikiem i pewne
go pięknego dnia odkrył w  sobie talent dramaty
czny. Porzucił swojs posadę w  kasie oszczędno
ści i zatdebjutował dramatem „Am Teetisch‘‘ sztu
ką, w której buorą udział tylko trzy osoby. Napi
sał jeszcze kilka innych dramatów, krytyka w y
rażała się o nim z wielfciem uznaniem, rokując mu 
wielką przyszłość, ale Sloboda nie miał talentu — 
do robienia pieniędzy, i dlatego bardzo źle mu się 
powodziło Był jednak zbyt dumnym, by skarżyć 
się na swój los, a ostatnio umarł wśród nędzy, 
przyczem lekarz skonstatował ziupełne fizyczne 
wyczerpanie z powodu kiepskiego odżywiania się.

Od czego pochodzi nasz sposób 
w itani? s^ę?

Niełatwą jest nieraz rzeczą ustalenie pochodze
nia niektórylch najbardziej nawet rozpowszech
nionych zwyczajów. Wydają się nam same przez 
się zrozumiałe, nie zastanawiamy się więc zazwy
czaj nad tem, kiedy i jaką drogą one powstały. 
Tak jest z witaniem się: uchylamy na powitanie 
kapelusza, lub też witamy się podaniem ręki, czy 
pochyleneim głowy. Otóż zwyczaj zdejmowania

po 12— 15 dolarów tygodniowo. W  większych 
miastach można też na odległych przedmie* 
ściach spotkać całe takie, nowo powstające lro* 
lonje will.

Odpowiednio też przedstawiają się ceny w  
restauracjach amerykańskich. I tak  za obiad 
w lepszej restauracji płaci się od 90 centów do 
1 i pół doiara. W  skromniejszych jadłodajniach 
wypada cena obiadu na 75 centów.

Skoro ponadto dodamy dość wysoKie ceny 
za przejazd tramwajami i autobusami, — o trzy j 
rnujemy sumy, na które większość ludności amet 
rykańskief dość wiele musi pracować, by móc 
je zebrać i wydać.

Naogół zatem są warunki egzystencji dla 
przeciętnego Amerykanina dość trudne, to tr f  
znaczny odsetek ludności amerykańskiej t 9 J6 
w dość skromnych stosunkach i zna te  same trtf 
ski, które niejednokrotnie gnębią i mieszkańców: 
Europy S. W.

mierzenia odległości nawet najbardziej oddało- 
nych systemów gwiazd. W  konstelacji Andro
medy np. możemy obecnie obserwować poja
wianie się nowych gwiazd. Porównując m aksy
malną siłę światła tych gwiazd z odpowiednie^ 
mi gwiazdami drogi mlecznej, można stwier
dzić, że mgławica Andromedy odległa jest od 
ziemi o miljon lat świetlnych. (Rok świetlny 
jest to odległość, na której przebycie promień 
światła zużywa rok czasu).

Czy planety są zamieszkałe?
Na pytanie to — zdaniem prof. Lundm arka.—1 

nie można odpowiedzieć stanowczo przecząc, 
chociaż prawdopodobnie nigdy co do tego zu
pełnej pewności nie zdobędziemy. Jeżeli jednak 
są mieszkańcy na Marsie, życie ich jest o wiele 
trudniejsze, niż np. życie Eskimosów w okoli
cach podbiegunowych. Nie jest też niemożliwe, 
że na W enerze istnieje życie organiczne. Mię
dzy jej strefą, stale zwróconą ku słońcu, ą. 
więc zbyt gorącą, a strefą stale odeń odw ró
coną, a więc lodowatą, istnieje strefa umiarko
wana, gdzie życie organiczne może się krzewić.

Odczyty prof. Lundmarka cieszą się wiel- 
kiem zainteresowaniem, gdyż wogóle astrono
mia zyskała sobie w Szwecji ogromną popu
larność. I tak w okolicach Sztokholmu stanąć 
ma olbrzymie obserwatorium astronomiczne, 
które będzie wyposażone we wszelkie najnow
sze instrumenty i posiadać będzie najsilniejsze 
z dotychczas znanych lunet. (P-s).

rr.u przez pokonanego rycerza, oddającego siię aa 
łaskę i  niełaskę zwycięzcy. Podanie ręki przed 
walką równoznaczne było z zaręczeniem, że wal
ka będzie prowadzona uczciwie Pochylanie w u- 
kłonic głowy i tułowia jest pozostałością dawniej
szego bynajmniej nie dobrowolnego nachylania 
pleców przez niewolników, gotowych każdej chwi 
Ii nachylić się pod smaganiem- bicza swego pan*
Z biegiem czasu ie oznaki uległości i poddania się 
zmieniły się W oznaki szacunku.

Bez pracy są kołacze
Mieszkańcy podwzrotnikowycli krain pod uie- 

któremi względami są w stosunku do nas znako
micie uprzywilejowani. Między innemi nie znają 
ciężkiej i znojnej pracy, jaką my wkładamy na 
siebie, aby móc zdobyć środki egzystencji. Przy
roda sama karmi ludność krajów tropikalnych. 
Palma sagowa i kokosowa w ciągu całego roku 
daje znakomity pokarm Melajom Papuasom i Po
linezyjczykom. Jedzenie jest wprawdzie jednostaj
ne, lecz zato DOżywne, zdrowe i obfite. Dziewicze 
lasy brazylijskie mają tyle drzew dostarczających 
w niezmiernych ilościach pożywienia i napoju, że 
nazwano je „dzikim sadem". NajcieKawsze są, 
drzewa chlebowe, dostarczające mieszkańcom .Po
linezji i wysp Moluckich nadzwyczaj pożywnych 
owoców wielkości melona, a w  smaku przypomi
nających chleb W Afryce palmy dum i daktylowa 
dają pożywienie całym pokoleniom. Jedyne pracą 
żywionych przez te drzewa ludzi jest zrywanie G- 
wocowl

Jaki bądzfe fcenlec ziemi?
światy — planety, słońca, mgławice

kapelusza m.a swój początek w zdejmowaniu heł-
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Wlec^cmości z kraju
wreszcie dyrektorem I-go gimnazjum, dotychczn-Lisl z Tarnowa

Niefortunny występ p. Margulicsa. — P. Mycoń 
zawieszony w  urzędowaniu. — Konferencja Hi- 
taebdutu. — Przygotowania do wyborów. — Z 
„Muzy4*. — Prot. Kargo] dyrektorem I. gimnazjum.

Po długich pracach wygotowany przez komisję 
budżetową kahalu budżet na rok administracyjny 
1929/30 został przedlożoiy celem uchwalenia sla- i 
rej Kiaozae kahalnej. Najbardziej dodatnią cechą 
projektowanego budżetu była znaczna podwyżka 
płac ctla wszystkich funKęjonarjuszy. przekracza
jąca w  niektórych wypadkach pokaźną kwotę 100 
i i  miesięcznie. Protest przeciwko uchwaleniu 
budżetu puzez starą Radę założył imieniem parłji 
pudowej" i ortodoksji p. Artur Margulies, żąda
jąc przekazania wygotowania budżetu nowej Ra-

lOŁOWKil
K O H - l- r t O O R  —  u. & C. HARPTMU IH |

dzie. DzieLaio sekmidował milej tej klice Bund, 
który wniósł również w związku z tą sprawą pi
śmienny protest Napróżno tłumaczyli przedstawi
ciele sjonistyczni opozycjonistom niedorzeczność 
ich żądań, napróżno wykazywali im szkodliwe na
stępstwa ich destruktywnej pracy, napróżno wre
szcie podnosili wiielką krzywdę, którą opozycja 
wyrządza wszystkim funkcjonarjuszom kałiału, 
którzy z projektowanych podwyżek nie będą mo
gli przez dłuższy czas korzystać, co zresztą odnosi 
się także do subwencyj dla szkół, szpitala, zakładu 
sierót, towarzystw kulturalnych i dobroczynnych, 
które w  dmiiu 1. kwietnia nie będą mogły pobrać 
subwencyj, gdyż w  razie oddania budżelu nowej 
Radzie sprawa ta ulegnie znacznemu opóźnieniu. 
Na nic się zdały wszelkie argumenty I sjomiści, 
jakkolwiek będąc w większości, musieli ustąpić, 
wiedząc z doświadczenia, iż jeśli odrzucą protesty 
„ludowców", to ci, jak zwykle, udadzą się ze skar
gą do Województwa, a więc znowu wykonanie 
budżetu ulegnie silnej zwłoce. Dcmagogja grupy 
ludowo- ortodoksyjnej do spółki z Bun.dem od- | 
niosła tedy zwycięstwo na całej linji. Nie przynosi 
ona jednak tym panom wielkiej chluby, a spole- ! 
czeństwo żydowskie dobrze sobie zapamięta de
struktywną pracę nieproszonych opiekunów ulicy 
żydowskiej. Punkt kulminacyjny posiedzenia sta
nowiło naiwne oświadczenie p. Marguliesa, chcą
cego zatrzeć przykre wrażenie wywołane jego 
„zwycięstwem" w  odpowiedzi na zarzuty czynio
ne mu przez z. Fausta (Agiuda), iż grupa jego 
wniosła protest w przypuszczeniu, iż protest i tak 
zostanie przez większość sjonistyczną odrzucony. 
Huraganem śmiechu przyjęto niefortunne uspra
wiedliwienie p. Marguliesa.

P. Mycoń dotychczasowy naczelnik Urzędu Skar
bowego w Tarnowie został zawieszany w  urzędo
waniu. W jego miejsce wchodzi b. poseł p. Mana- 
azyński, który dotychczas piastował równorzędne 
stanowisko w  Krakowie - Podgórzu Nie ulega 
wątpliwości, iż p. Manaczyńskii, indywidualność o  
wybitnej inteligencji i kulturze, zdoła sobie szyb
ko zaskarbić sympałję naszej ludności.

W niedzielę dnia 24 bm. odbyła się w  sali Safa- 
Berura poufna konferencja okręgowa (Pgiszia gii- 
lit) SPP Hitaohdirt z referatami tow Dra L Me- 
naschego nt. „Przed światową konferencją Hitach- 
dutu“, Dra O. Menaschego i Dra N Schwarza nt. 
.Jła«z udział w  ruchu zawodowym1' i Dra G. 
Terły nt.: „Przygotowania do XVI Kongresu Sjoń- 
skfiego".

Na międzypartyj nem zebraniu stronnictw żydo
wskich zwołanem z inicjatywy i pod przewodmić- 
twem p. burmistrza Dra Kryplewskiiego w związ
ku z żbłiżającemi się wyborami do Rady Miejskiej 
uchwalono rezolucję, stwierdzającą konieczność 
utworzenia jednej listy wspólnie z ludnością ohrzc 
ścitjańską i postanowiono domagać się przydziele
nia stronnictwom żydowskim 22 mandatów, któ
re odpowiadają sile liczebnej ludności żydowskiej.

Tow. Dram. ..Muza" urządziła rewję żydowską 
z p. Rappeł- Łeiblową na czele. Związki zawodo
we Bundu zakazały-swym członkom mającym w y
stąpić w  rewjii, wzięcia udziału w  przedstawieniu, 
motywując to tem, iż p Rappcl - Loiblowej jako 
zawodowej artystce nie wolno występować w  ze
spole amatorskim, konkurującym z zawodową tru
pą żydowską, równocześnie w  Tarnowie wystę- 
pjuacą. Następnego dnia zapowiedziany występ p. 
Leflbłowej nie odbył się, ponieważ otrzymała oma 
formalny zakaz ze Związku Artystów w  War
szawie występowania w  ,/Muzie".

Po przeszło Jednorocznej przerwie mlanowtino

sowego profesora tegoż zakładu p. Adolfa Kargo-
la (sanacja).

Magistrat rozdał rejestrowanym bezrobotnym 
w gotówce C000 zł. n a 'zapomogi żywnościowe.

2 autobusy oddane fabryce Mercedes- Benz w 
celu zmiany podwozi przybyły już z podwozi przy 
były już z. powrotem do Tarnowa. Nadto zakupił 
magistrat w tej samej firmie 3-ci autobus na 40 
osób i nosi się z zamiarem zamówienia dalszych 
2-ch autobusów, tak. iż razem dysponowałby ó-ron 
wozami, z których tylko 4 byłyby w ruchu, 5-ty 
7>nś w rezerwie.

 o-----
BŁAŻOWA KOŁO RZESZOWA. (Kor. wł.)

Z Kahalu.
_ Mimo wszelkich możliwych i niemożliwych szlu 
czek ze strony skra chowanej i. przy ostatnich wy
borach przepadlej kliki kahałhej, nastąpiło one- 
gdnj przejęcie agend kahalu przez nowy zarząd 
z p. Salomonem Neissem na czele. W nowym za
rządzie nie zasiada ani jeden członek dawnego i 
kahalu. Nowy zarząd rokuje widoki na owocną 
pracę dla dobra gminy.

 o 1
ZGON RABINA SKIERNIEWICKIEGO. W

Wat ssawie zmarł po długiej chorobie płuc i ser
ca rabin skierniewicki Barach Kalisz w  53 roku 
życia. Błp. rabin Kalisz piastował urząd rabina 
zaledwie od 2 lat, od czasu zgoinu jego ojca, zna
nego cadyka. Na pogrzeb, który odbył się we 
czwartek w  Warsizawie przybyło mnóstwo chasy- 
dów i rabinów.

MIN. SKŁADKOWSKI NA R.ZEOZ ŻYDOW
SKIEGO KOMITETU RATUNKOWEGO. P Mini
ster Składkowski przesłał oa ręce zarządu Żydo
wskiego Komitetu Ratunkowego w  Warszawie 
sumę 2 tys. zł. Jest to już czwarty z rzędu datr 
ministra w okresie 4 miesięcy na rzecz tej żydo
wskiej instytucji.

USPRAWNIENIE ADMINISTRACJI!. Onegdaj 
odbyło się w ministerstwie spraw wewnętrznych

O Ł O  W  K I
M E P H I S T O  — L. & C. KARDTMUTB

posiedzenie w sprawie usprawnienia poszczegól
nych działów służby administracyjnej. Po posie
dzeniu zebrani zwiedzili warszawskie elewatory 
zbożowe na Woli, oraz miejską piekarnię mecha
niczną.

MECHANIZACJA URZĄDZEŃ POCZTOWYCH 
Warszawski urząd pocztowy zamierza wprowa
dzić specjalne automaty do segregowania listów  
i przekazów, dzięki czemu nastąpi przyspieszenie 
korespondencji. Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wysłało do Berlina, Monachjum i Londynu specjał 
nych delegatów, którzy mają badać mechanizację 
tamtejszych urządzeń pocztowych.

STYPENDJA DLA URZĘDNIKÓW. Minister
stwo Spraw Wewnętrznych zamierza ustanowić 
specjalne stypendja dla zdolniejszych urzędników 
państwowych. Stypendja te mają n.a cełu umożli
wienia urzędnikom kontynuowanie studjów w kra 
ju i zagranicą.

W ZAKOPANEM CUDOWNA POGODA. Pada
jący przed kilkoma dniami deszcz zamienił się 
w  śnieg, który pokrył Zakopane i góry warstwą 
przeszło 25 cm. Temperatura spadła do 16 stopni 
poniżej zera, wypogodziło' się zupełnie, od rana 
świeci słońce. Zwolennicy dalszych wycieczek 
nie zwlekając wdziali narty i tłumnie wybrali się 
w  góry. Słoneczna a mroźna pogoda jaka zapo- 
wiadas aę na dłuższyc zias. niewątpliwie ściągnie 
wielu sportowców i przedłuży sezon zimowy.

CIEKAWE ZJAWISKO ATMOSFERYCZNE. 
Mieszkańcy Zakopanego zostali onegdaj około go
dziny U  wieczorem mocno zainteresowani cieka- 
wem zjawiskiem optycznem. Oto ok księżyca znaj 
dującego się w  pełni, przy wygdzieżdżonem niebie 
rozchodziły siię szerokie pionowe promienie o  sze 
rokośct tairczy jego, a długości pięciokrotnie ją 
pi ze noszące. Ponad lampami elektryczneini na uli 
cach wykwitały w górę skierowane promienie, 
pzrypom/Lnające swym wyglądem snopy promieni 
reflektora. Zjawisko to trwało przeszło godzinę 

ŁANIUCHA APELUJE. Sł. Łamiucha, który w 
ub. tygodniu skazany został przez łódzki sąd o- 
kręgow y ze potrójne morderstwo na karę śmierci 
przez powieszenie i którego niesamowite zacho
wanie sdę podczas i po procesie wywołało ogól
ną sensację, zdecydował się wreszcie na prośbę 
ojca złożyć apelację od wyroku.

KAPRYSY AURY WE LWOWIE. Dnia 23 lu
tego br. zanotowano we Lwowie ciekawe zjawi
sko: o godzi 3-ej nad ranem temperatura wyno
siła -j-7 stopni C. (powyżej zera), a w  5 godzin 
później, tj. o godz. 3-ej rano termometr wskazy
wał —10 stopni C. Przez cały ten czas trwała 
śnieżyca. W ciągu 5-ciu godzin temperatura wy
kazała 17 stopni różnicy.

PROKURATOR GRABOWSKI ZACHOROWAŁ. 
Prokurator Grabowski, który oskarżał w  proce
sie warszawskich fałszerzy Szpitale wieżo, Ro- 
zenrelda i innych ciężko zachorował. Jest to cho
roba serca. eL,karze uważają, iż powodem tego 
sianu jest przepracowanie oskarżyciela na pro
cesie, zwłaszcza zaś jego wyczerpujące, kilkugo
dzinne przemówienie.
MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO NIEDOSZŁE 

GO NARZECZONEGO. Asystent tai-taiu w  Poro
hach, powiatu bohorodczańskiiego, Mirosław Ham- 
pel pozbawił się życia wystrzałom z rewodwerc. 
Przed popołnleniem samobójstwa oddał denat je
den strzał do swej ukochanej. Zodij Gutmamów- 
noj, którą zranił śmiertelnie w  głowę tak, że w 
dobę później zakończyła życie w  szpitalu. Pow o
dem trajgedji był brak zgody rodziców Guftmtamó- 
wnej na związek małżeński % Hjamsplem, który za 
zgodą narzeczonej popełnił zbrodnię.

ZŁODZIEJE KTÓRZY KRADU W 40 MIA
STACH. Tajna policja w  Warszawie rozesłała nie 
dawno listy gończe za pewną staaącą, która urzą
dzała złodziejskie występy gościnne w  Warsza
wie, Bydgoszczy, Poznaniu, Lublinie, Radomiu l 
w wielu innych miejscowościach. Wszelkie poszu
kiwania policji były do niedawna bezskuteczne. 
Złodziejka urząezała stię bowdem w  tw> sposobi, be 
przebywała w  mieście kflka godsnai, zgłaszała rfę 
na służbę, okradała pracodawcę i  mtiłnaŁfl Dopie
ro omegdajszej nocy aresztowano sw staejŁ w  Ra
domsku jakąś kobietę, która wńozłta ze sobą stieręg 
koszów, zawierających garderobę. 0  aresztowa
nej, która jak suę okazało jechała w towarzystwie 
jakiegoś mężczyzny, znaleziono trzy pieuayai bu 
różne Daizrwisikai. Przy pomocy pieczęci wystww&e- 
ła sobie złodziejka świadcotWŁ, oo óratwsdo £eg 
wykonywalnie procederu. W wynika Stołzłww 
przeprowadzono rewizję u jej ferewtrycit jfr** 
znaleziono olbrzymie składy różnej garderoby. 
Złodziejka grasowała od 1906 r. jsrmt&ab f  49 
miast, dopiiero po 3 latach zostata piBjytiiiywBlHi 
pi-zez policję.

ZE SPORTU
— UKONSTYTUOWANIE SĘ WŁADZ PORADNI 

SPORTOWO-LEKARSKIEJ W KRAKOWIE Doża 25
mb. m. odbyła, się w dziekanacie medytazuyin O. J, 
konferencja wszystkich ziwiażków sportowych Kra 
kowa wraz zaproszonemi instytucjami P. . W. F., 
Gmina m. Krakowa, Stdjum Wychowania Fizyczne
go U. . Po zagajeniu konferencji pracz ÓTaAaoa 
prof. Dra Giechanowskietgo, reteTaty wygłosiL. wio# 
prezes KZOPN, p. Staffar o organizacji pracy i ustne 
ju prawmy ni poradni i kierownik Ośrodka W yck Fi. 
zyozne.go kpt. Frącakiiewicz o finansowych podsta
wach poradni. W dyskusji zabierali głos deiesraci 
poszczególny oh związków, poczem wybrano komitet 
który uikonistytaował się następująco: przewodniczą 
cy prof. Dr. Ciechanowski, wiceprzewodniczący 
mijir. Ring, sekretarz kpL Prączfciewicz, skarbnik Dr. 
Stażewski, referent propagandy i prasowy p. M. 
Statter, Dr. Medyński i przedstawiciel gminy m.

W e c z n e  P ió r a
__________ L. & C. HARDTKUłti____________

Krakowa. Opracowanie statutu powierzono p. Stacte 
rowń. Uchwalono zwrócić się do Wojewódzkiego 
Kom. Wych. Fiz. do Gminy i do związków o sub
wencje. Postanowiono wprowadzić przymus bada
nia zawodników. W najbliższych dniach odbędzie 
się publiczny odczyt poświęcony omówieniu znaczę 
nia założenia poradni sportowo-lekarsikiej. Konferen 
cia wyraziła podziękowanie inicjatorom założenia 
poradni tj. RKS Legja i Dyir. Dkr. Związku Kas Cho 
rych, p. Klemensiewiczowi. Badanie zawodników od 
bywa sóę w Okręgowym Związku Kas Chorych, w 
Stmdju.ni Wych. Fizycznego przy Uniwersytecie Ja 
gieliiońskim. '

— LEGJA—MAKKABI, SOKÓŁ—CRACOVlA. 
Dzisiaj w sobotę, tj. w drugim dniu turnieju o nagro 
dę Okręgowej Komisji spotkają się powyższe kiliuby. 
Mcc.z Legja-Makkabi rozpoczyna się o 2 pop. Nastę 
Dnie o 3.30 pop. grają Sokół—Cracoyia. Zwycięzcy 
poszczególnych giruip rozegrają finał w niedzielę o
3,30 pop. Zwyciężeni grają o 3 i 4 miejsce w niedizle 
ię o 2 pop. Wszystkie mecze odbędą się na torze 
Makkahi. Udający się na ślizgawkę opłacają zwyczaj 
:c lrJęty wstępiu,

— SEKCJA PŁYWACKA ŻKS MAKKABI zawia. 
da nu a, iż taec-igi gimnastyki diiap lywaków rozpo-
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ezynają się 4 bm. i będą się odbywały w poniedisial 
ki i środy od 7—S .wieczorem dla zawodniczek,, od 
8—9 wieczorem-' dla zawodników, w sali gimnasty
cznej gimanizi.u.m żydowskiego przy tri. Brzozowej 5.

-  se k c ja  n a r c ia r sk a  żks MaKKabi zawia
damia, iż w nicdUdę 3 bm. odbędzie się wycieczka 
narciarska. Zb:'ótfca punkt, o 10 na Salwatorze na 
końcowym przystanku linii tramwajowej nr. 5 i 6.

— MARSZ NA KRAKÓW. Meetóng poetycki miast 
Krakowa, Lwowa, Wilna i Poznania odbędzie się w 
niedzielę 3 bm. o 7 gedz. wieczorem w sali Kopomi 
ka Uniwersytetu Jag. Udział biorą Autorecytncie: 
er.zy Renard BtiiiaAsfci, Marian Czuchnowsfei, Wi
told Hulewicz (Waipo), Anatol Krakowieoki. Leon 
Kruczkowski, TaTdensz KwdMńsifei, Jalu Kurek. Wio 
dzi,mierz Lewilk (I.wów), Aleksander Janta Połczyń 
skl (Poznań), Michał Rusinek, Jan Wiktor, Juliusz 
Wiit. Recytacje: Art. dram.: Zofia aBrwuńska, CeMina 
Niedźwiedka, aJdwiga ZafleBcka, Jerzy Ronard Bu
ja ftsiki.

Nowe, gigantyczne pomysły techniczne
Olbrzymi kanał rzeczny od Bałtyku aż do A driatyku. — Przez połączenie Triestu z Dunajem, 
oraz Dunaju z Odrą powstać ma najpotężniejsza wodna arteria komunikacyjna. — Tunel 
kolejowy pod Mont Blanc. — Potężny most, budow any nad cieśniną morską przez Danję.

ROZMAITOŚCI

Przypadkow ość w ynalazków  
gastronom icznych

Tak jak przy większości odkryć i wynalaz
ków, tak i w dziedzinie przepisów gastronomi
cznych, najczęściej rządzi przypadek. Szereg 
przysmaków, któremi delektują się wytworni 
znawcy kuchni, zawdzięcza przypadkowi w ła
śnie swe powstanie.

Znakomite ciastka  francuskie, w tak ape
tyczny sposób dzielące się na cieniutkie plaster
ki, „wynalazł** pewien cukiernik w Bolonjl 
przed bezmata pól tysiącem lat w następujący 
sposób: zawinął w pozostały przy pieczeniu ka
wałek ciasta sporą grudkę masła, a nie mogąc 
jej potem wydobyć, rozwałkował razem z cia
stem, pokrajał na kawałki i włożył na blachę do 
pieca. Jakie było jego zdumienie, gdy, będąc 
początkowo przekonanym, że nic z tego nie wyj 
dzie, otrzym ał w ten sposób bardzo smaczne 
ciasto. W yrabiane w ten sposób ciastka dały 
wynalazcy wkrótce ładny m ająteczek, ale i 
przysporzyły zawistnych, którzy nie znając re
cepty na te rozchwytywane przez publiczność 
ciastka, oskarżyli ich wynalazcę o... czary. A 
Że były to czasy średniowiecznych tortur, w y
da ł swą tajemnicę, której tak starannie strzegł.

Popularne ,Jtanapki", oraz znakomity ser 
C hester są wynalazkiem angielskiego arysto
k ra ty  lorda Sandwich‘a. Zawołany zwolennik 
zielonego stolika, tak hazardował się grą w kar
ty, że często nie chciał się odrywać od nich na
wet do jedzenia. W padł tedy na pomysł przy
rządzania z małych kawałków chleba i różnych 
przysmaków „kanapek1*, które szybko rozpo
wszechniły się 1 otrzym ały nazwę od nazwiska 
swego wynalazcy. Gdy tak lord - kartoman 
„wprowadzał w7 modę" swój wynalazek, równie 
przypadkowo dokonał innego: spróbowawszy
raz przez ciekawość kanapkę z miękkim serem 
Imperial, oblanym przez nieostrożność Cherry, 
stwierdził doskonały smak sporządzonego w 
ten sposób sera. Ponieważ nie strzegł swej re
cepty tak zazdrośnie jak cukiernik bolońskł, 
nowy gatunek sera wkrótce był masowo już fa
brykowany i nalazł wielkie powodzenie wśród 
smakoszów.

Paczki są wynalazkiem wiedeńskiej piekarki 
Cecylii Krapf, k tóra nie m ogąc-w czasie oblę
żenia W iednia przez Turków w roku 1683 na
dążyć z pieczeniem ciasta, wpadła na pomysł 
skrócenia procedury wypieku przez smażenie 
w smalcu. Udało się jej to znakomicie i s tra 
pieni grozą tureckiej naw ały W iedeńczycy po
cieszali się smakowietmi pączkami, które od 
nazwiska wynalazczym nazwano „Krapfen**.

Z w yczaje  noclegow e w dzikich
Różnice między ludami i rasami sięgają cza

sem tak daleko, iż nawet sposób snu jest w 
poszczególnych krajach różny. W  znacznej mie 
rze wywiera na to wpływ całość życia danego 
ludu.

Buszmeni śpią pokurczeni, aby możliwie naj
mniejszą powierzchnię ciała wystawić na wpły
wy zewnętrzne. Weddowie śpią w ten sposób, 
Że najstarszy z rodziny z łukiem i siekiera zaj
muje miejsce w środku, dzieci i młodzi człon
kowie rodziny kładą się tuż przy nim w ścisłem 
zetknięciu (dla ciepła!), reszta ^ aś  rodziny —

Nie przebrzmiały jeszcze echa o planach 
budowy olbrzymich tunelów podmorskich po
między Francją a Anglją, oraz pomiędzy Euro
pą a Afryką, gdy oto nadchodzą wiadomości o 
dalszych, gigantycznych zamierzeniach, które 
projektowane są przez współczesną technikę 
dla udoskonalenia dotychczasowych warunków 
i dla rozszerzenia zdobyczy dzisiejszej ludz
kości.

I tak żywe zainteresowanie w międzynaro
dowych kołach technicznych wywołał ostatnio 
plan inżyniera triesteńskiego, di Brai‘a, który 
zaprojektował budowę
olbrzymiego kanału rzecznego, mającego połą
czyć  port w Trieście a wraz z  nim i A driatyk  

z  Unia rzeczna na Dunaju.
Kanał ten prowadziłby od Triestu aż do Presz- 
burga i tu miałby połączenie z całą środkowa 
Europą. Opiócz Italji zainteresowała się tym  
planem inżyniera di B rai‘a również i Czechosło
wacja — a to' z tego powodu, że rząd czeski 
projektuje ostatnio budowę wielkiego kanału 
rzecznego pomiędzy Dunajem a Odrą. Tak za
tem przy realizacji planu inżyniera di Brai‘a, 
od najdalszych portów położonych nad Bałty
kiem i nad Morzem Północnem prowadziłaby 
droga rzeczna przez Labę, O dię i Dunaj aż do 
Triestu i nad Adrjatyk. Oczywiście, że ta  droga 
rzeczna wypadałaby znacznie taniej, niż ucią
żliwa droga kolejowa, transporty  towarowe 
opłacałyby się zatem przez żeglugę lepiej, niż 
w wagonach kolejowych.

Inżynier di Brai opracował plan swój dość 
szczegółowo. I tak koszty budowy kanału obli
czył na łączną sumę 1.550 milionów lirów. Je
śli weźmie się pod uwagę, jakie zyski mógłby 
kanat ten dawać w życiu gospodarczem, suma 
ta nie wypadnie zbyt wysoko. To też istnieje 
pełna nadzieja, że inżynierowi d: Brai uda się 
rychło stworzyć konsorcjum, które zajmie się

realizacją jego pomysłu.
Drugi gigantyczny plan rozważany jest obe

cnie przez rządy: francuski i wioski. Chodzi ta  
o budowę
olbrzymiego tunelu podgórskiego, k tóry prze
cinać miałby A lpy i skróciłby w ten sposób od
powiednio komunikacie pomiedsy Francją 

a I tal ją.
Przedłożone zostały w tym kierumoi dwa pró- 
jekty. I tak — jeden zaleca buduwę tuneli* 
przez St. Bernard, przyczem tunel ten miałby, 
długość 23 kilometrów. Drugi zaś projektuje 
przebicie potężnego pasma Mont Blanc i stw o- 
rżenie pod nim tunelu długości 12 kilometrów. 
Niewiadomo na razie, który projekt zy ssa  a- 
probatę. Wobec tego jednak, że zarówno we 
Francji jak i w Italji sprawę całą traktuje się 
dość ser jo, i te pomysły uważać można za nie-1 
dalekie od realizacji.

Trzecie wreszcie potężne dzieło techniczne 
przeprowadza obecnie już Danja. Oto kosztem 
21 milionów koron duńskich zainicjowana zo
stała budowa
olbrzymiego mostu ,k tóry przebiegać ma nad 
wodami cieśniny morskiej „Mały B e ł f  i łączyć  
będzie wyspiarski teren Danji ze Szlezw ikiem  

i Jutlandją.
Most ten Pędzie miał długość 825 metrów i bę
dzie pierwszym tego rodzaju pomostem, zarzu 
conym nad wodami morskiemi. Oczywiście, iC 
na moście znajdą się oddzielne miejsca dla ko
munikacji kolejowej, oddzielne dla ruchu koło-1 
wego, oraz wreszcie inne dla ruchu pieszego. 
Jak potężna będzie ta  budowa, świadczy naj
lepiej fakt, iż przy robotach zatrudnionych ma 
być stale 2.000 robotników.

Tak zatem nowoczesna tecbnlKa nie spoczy- 
wa ani na chwilę i porywa się na coraz śmiel- 
sze i coraz potężniejsze dzieła. K. P.

w pewnem oddaleniu, w formie pierścienia. Mu
rzyni australijscy śpią przytuleni do siebie, obej 
mując się rękami i nogami, aby się wzajemnie 
jak najlepiej ogrzać.

Ciekawą ilustracją dla moralności ludów pier
wotnych są zwyczaje panujące wśród miesz
kańców w yspy Fernando Poo, którzy budują 
osobne chaty do spania dla dziewcząt i chłop
ców. Inaczej radzą sobie resztki plemion in
dyjskich, żyjących w zbiorowych mieszkaniach. 
W  każdem takiem mieszkaniu żyje jeden 
szczep, mieszkanie jednak składa się z czterech 
działów. W  jednym śpią wdowy i panny; w dru
gim — wdowcy i nieżonaci; w trzecim — dzie
ci; w czwartym  — pary małżeński.e Oddział dla 
par małżeńskich składa się z pojedynczych cel.

Jeszcze inaczej sypiają Malajowie i Poline
zyjczycy. Prawo zwyczajowe wym aga tam, 
aby kawalerowie posiadali „domy" oddzielne, 
poza rodziną, i tam  spędzali noce. A że kawa
lerskim domem znakomicie może być najprost
szy nawet szałas, prawo to nie jest dla stanu 
kaw alerskiego zbyt dokuczliwe.

L isty  gończe za Habsburgiem
Urzędowy organ auistrjaeMej repuflikf „Wie

ner Zeitumg*- ogłasza skargę przeciwko Leopol
dowi Salva'torowi Habsburgowi, niewiadomemu 
obecnie z miejsca swego pobytu. Skargę tę wdro
żyła pewna krawiecka firma, u której były arcy- 
książę Leopold Salvałor zamówił frak, smoking 
i kilka ubrań za łączną kwotę 6.288 szylingów. 
Leopold Salyator Habsburg po wojnie optował 
za Austrją, rezygnując ze swego arcyiksiążęcego 
tytułu. Znalazł z początku pracę w pewnej austrja 
okiej wytwórni filmowej jako szofer, następnie 
otworzył żywnościowy sklepik, który zbankruto
wał, a potem zamgaiowany został do pewnej ame
rykańskiej wytwórni do Hollywood. Praed swoim 
wyjazdem do Ameryki naciągnął skarżącą obec
nie wiedeńską firmę, ale zapomniał wyrównać 
rachunek i ulotnił się. Sąd ustanowił kuratora, 
który ma zastępować arcyksięcia na jego koszt 
i rachunek.

K O M U N IK A T Y

— KOLO ŻYDOWSKICH HANDLOWCÓW „HA- 
POEL“ (Rynek gł. 29, l. p.) Dziś w sobotę o godz.
3.30 popoł. referat tow. Dr. G. Teirty na temat 
„Ajencja Żydowska a pracująca Palesłyuta**, Goście 
m ie widzaam

— TAKBUT. Dziś w sobotę o goflz. 6 wiecz. od
będzie się w sali Tarto ta (Staiowiśfaa 681 zebranie 
hebraistów, na fetorem referować będą pp. Sara 
Landauowa, Dr. Blaibtberg, Berman Rap aport i M. 
Somailewiicz- Iiebraaści, jawcie się licznie.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś w 
sobotę o godiz 8 wicez. odbędzie saę Herbatka, połą 
Gzona z odczytaniem IJ-go nomem naszej orz. ga
zetki.

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO** w
Krakowie poleca zdolnych fecweo.tytorow z każde
go zakresu nauki, w  miejsca 1 na prowincji, jakoteż 
siły biurowe. Zgłoszenia pisemne I astno na adrest 
Żydowski Dom Akademicki, Kraków, ni. Przemyska 
3, tei 26-36.

NAJŁATWIEJ ZROBIĆ MAJATEK na lek
kiej muzyce, która znacznie lepiej popłaca, niż 
najwybitniejsze nawet arcydzieła operowe. A że 
tak było i dawniej, a nietylko dziś, w epoce, 
gdy każdy nowy blues, lub tango dostarcza au
torowi grubych dochodów, o tem najlepiej 
świadczą zgoła mizerne spadki, jakie pozosta
wili po sobie kompozytorowie najwybitniej
szych nawet oper i utworów symfonicznych 
M ozart, jeden z najpotężniejszych muzyków, 
jakich wydała ludzkość, pozostawił swej żonie 
po śmierci zaledwie 60 guldenów, o 3 guideny 
więcej pozostawił Schubert, a już zgoła wspa- 
niały jak na kompozytora spadek pozostawił 
Beethoven, bo ponad 10.000 guldenów. Nato
m iast kom pozytorzy operetek dorabiali się nie
złych fo-tun: Offenbach pozostawił półtora ml- 
ljona franków, twórca „Dzwonów Kornewll- 
skich“ — Planąuetie kilkadziesiąt tysięcy fun
tów szterlingów, a autor popularnej ongiś ope
retki „Mikado" mlljon franków w gotówce.
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KRONIKA

W schóc 
słońca 

6  m. 21

Marzec

2
Sobola 

20 A dar 5G89

Zachód 
słońca 

17 m. 15

Obchód imienin M arszałka F ł- 
śudsniego w Krakowie

Wczoraj W sali ratusza Krakowskiego odbyło 
się baruzo łkane zebranie komitetu obywatelskie
go, zwołane przez prezydenta miasta sen. Rollego, 
celem przygotowania obchodu imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. W posiedzeniu wzięli udziar 
przedstawiciele władz rządowych, miejskich, woj
skowości, kuralorjum szkolnego, towarzystw ku'1- 
lUkaLiych i społecznych, reprezentanci cechów, 
delegaci „Federacji" polskich związków obroń
ców* ojczyzny, związki kobiece, młodzież akademi
cka i inne organizacje. Przewodniczącym komite
tu wybiano przez aklamację prezydenta miasta 
sen. RoLego

i-TOgram obchodu będzie miał charakter nadzwy
czaj uroczysty. Szczegóły zostaną opracowane 
przez specjalne sekcje komitetu. W związku z od- 
chodem imienin Marszałka Piłsudskiego w  < Kra
kowie odbedztie się w dniu 19 bm. odsłonięcie ta- 
błicy pamiątkowej na domu przy ul. Sz.latk, gdizie 
miea-zkał Marszałek Piłsudski przed wojną. Sek
cja finansowa komitetu budowy „Domu imienia 
Marszałka Piłsudskiego" przygotowuje na dzień 
lw bm. wielką zbiórsę pieniężną, na rzecz budo
wy „Domu—Pomnika" w  Oleandrach. — Sekcja 
finansowa zwróci się z apelem do obywatelstwa 
m. Krakowa o  ofiarowanie składek na ten cel. 
Szczegółowy program uroczy sil ości obchodu imie
niu Marszałka Piłsudskiego zastanie podany do 
wiadomości w  najbliższych dniach.

Zażalenia od orzeczeń Komfsji 
W yborczej!

Od Orzeczeń Komisji wyborczej, odm a wi ającyćh 
Opisania na llste wyborczą osoby posiadające 
wymogi ustawą przewidziane, jakoteż przeciwko 
wykreśleniu z listy wyDorczej osoby uprzednio 
na uiej umieszczone przysługuje interesowanym 
osobom prawo wniesienia zażalenia do Magistra
tu za pośrednictwem Komisji wy boi czej w prze
ciągu dni 8. Wszelkich informacyj i wyjaśnień 
w tej sprawie udziela biuro wyborcze przy orga
nizacji sjońskiej Stradom 15. Tel. 45—41.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI
ZACJI SJ0NSK1KJ odbędzie się dziś o  godz. 6‘30 
wieczorem.

-* MRÓZ utrzymywał się wczoraj w  dalszym 
ciągu; rano not warno —16 stopni C., w  południe 
w  słońcu —1 łtopień C. Pod wicwjór termometr 
obniżył się VIo —10 stopni .G

— GODZINY URZĘDOWANIA W KASACH 
SKARBOWI CH, Min. skarbu wydało przepisy o  
godzinach urzędowania w kosach ski rbowych 
W porze zimowej kasy czynne będę od godz. 8‘% 
do 14, w soboty zaś do godz. 13-tcj Latem kasy 
czynne będą od godz. 8-ej do godz 13‘30.

— OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ DO 1 PROC. 
Oregdaj odbyio się pod przewód lictweru wicepre
zydenta miast i dra Wielgusa posiedzenie sekcj i 
II (skarbowej) Rady miejskiej, na którem obni
żono- odsetki za zwłokę do wysokości 1 proc. mie- 
sięępasie od zaległych podatków i opłat gminnych

— Z DZIAŁALNOŚCI LOPP. W KRAKOWIE. 
Na wmiófeek zarządu komitetu Y.ojewdóztwa kra- 
l.owrśkieao LOPP. przyznała Rada główna LOPP. 
w Warszawie komitetowi dyrekcji kolejowej w  
Krakowie ze względu na dużą lnezbę członków, 
bo pnsanzlu 14.000 prawa komitetu wojewódzkie
go. Na zebraniu ki akowskiego komitetu woj®- 
v ódzkiego ujhwalono zakup ,eremów na lotnisko 
w Białej—Bielsku, którego budowa rozpo sznie 
się z wiosną, urządzić zjazd informacyjno- instruk 
t< rski dla działaczy LOPP wśród młodzieży, kurs 
Łrformacyjno- gazów v w  Zakopanem, oraz dla 
c-aiżyn ratowniczych przyspneobdenia kobiet łącz
nię g Polskim Czerwonym Krzyżem, zrealizować 
budowę dcchromu przeciwgazowego w  Eraikowie. 
rozwinęć najżywszą działalność propagandowa 
zwpoflraoą filmu. Ogólnez gromadzenie komitetów 
powiatowych wyznaczono on dzień 24 marca br.

Pamiętajcie o biedni ch!
Akcia „Nowego Dziennika"

Na akcję pomocy doraźnej złożyli w dalszym cią
giu w administracji naszego pisma:

Salomor. Lus^ba-der zł. 50.—
Dr. L. Manheimer, Bielsko „ 20.—
Dr. Bernard  Kupczyk „ 30.—

Do d,!łia dzisiejszego złożono W administracji
„Nowego Dziennika" na akcie pomocy doraźnej

525£ ZL, 15 dolarów i 10 gułd. gdańskich.
• *  *

Nadito złożyli na aikc.ię pomocy doraźnej w dalszym
ciągu:

Art ii.r Wohl 
M. M. Żmigród 
Bernard Ratz 
Dawid Landau

zł. 1.000.— 
i,- 300.—

500.— 
50.—

Gedałje Langrok 
Dr. Arnold Jassem 
W. R.

30.-,
20. —

2 0 .—

Na cele akcji doraźne; wpłynęło dorad łącznie oko 
!o S.500 zf.. z oz eg o komitet ’ rozdał dotąd doraźne 
zapomogi w łączu: ej kwcoie 7.000 zł. Oprócz tego ze 
brane dotąd około 15.000 zł. w formie dług ot erm ino 
wych pożyczek rozdziela się drobnym kupcom i rę 
kodzielnakom.

Komitet obywał els/ki dla ofiar mrozów uchwalił 
wysłać delegację do prezesa zby skarbowej z proś. 
bą o odrocz cnie ofiarom mrozów terminów płatmu* 
ści podatków, tudzież rozwożenie podatków na raty.

Wpisy członków LOPP. na miasto Kraków przyj
muje komitet miejski, Rynek główny 1. C drugie 
piętro, tel. 2278 godz. urzędowe od l i —13 i od 
17—19-tej.

— Na PRAWa  z a m a r z n ię t y c h  r u r  w o 
d o c ią g o w y c h . W związku z zai ̂ .ądzomaimi, 
wydań erm w  sprawie odozy szczania i naprawy ze 
psutych i zamarzmytych insłalacyj wodociągo
wych i kanałowych, magi strat podaje do wiado
mości, z; Wszelkie doniesienia w  tych sprawach 
należy kierować bezpośrednio do odnośnych miej 
skich komisa.rjaiów obwodo,wych.

_  WYSTAWA NOWOCZESNYCH KILIMÓW 
z pracowni Polski Przemysł Kiliimkraski „Kilim“ 
w Krakowie zostanie otwarta w Muzeum Prtze- 
mysłowem p/zy ul. Smoleńsk 1. 9) diuna 3 bm. 
o godz. 12-tej w południe. Wystawa obejmie kili
my projektowane przez Bogdana Tretera, a w y
konane na podstawie specjalnie przygotowanej 
przędzy według metody opracowanej i zastosc 
wpnej po raz, pierwszy przez Wspomnianą wytwór 
nię. Kilimy wystawione w  Muzeum Przemysłowem 
przeznaczone są na Powszechną Wystawę Krajo
wą w  Pozfiiłiirtiu Na wystawie przedstawiony ró
wnież będizie kilim o  wysokiej wartości artysty
czno- technicznej, przeznaczony do sali Rady mia
sta Krakowa. Wystawa trwać bodzie do dinia 11 
bm. Wstęp wolny.

— RURA DLA MALARZY I LAKIERNIKÓW
(imitacji drzew i marmurów') urządzony stara
niem dyrekcji Muzeum Przemysłowego w Krako
wie, rozpocznie się w  poniedziałek dnia 4 hm.
0 godz. 5-tej popoł InformacyL udziela i dalsze 
zgłoszeniu pi zyjmuje dyrekcja Muzeum (Smolćfi- 
ska 9) do dnia 4 bm, włącznie.

— p o d  z a r z u t e m  a g t t a c ji k o m u n is t y -
1 JZNE.T. Organa wydziału śledczego w Krakowie 
zlikwidowały redakcję wydawnictw komunistycz
nych na ter-ine Kmkowie, aresztując następująco 
osoby: Fciwki Muhlrada, słuchacza praw U. J., 
zam. pirzr uł. Przemyskiej, Benona Wechalern, 
absolwenta medycyny U. J., zam. przy uł. Strr, 
szewskiego 1. 2, Edę Kempłęr, urzędniczko prywa
tną, zam. przy u-1. Tatarskiej 1. 5, Brono Wallcr 
fnlsc Schmidt, z zawodu szwaczkę, m .  przy ul. 
Krokusa! , 17, Leję Wolfgang z zawodu, kilimiiar- 
kę zam. ptrzy uł. św. Agnieszki 1. 1  i Famę Fei- 
gę Aut er, urzędniczkę prywtaną. zam. przy ul. 
Krokusa i. 17, u któ.ych znaleziono obfity ma- 
ferjiał obciążający W postaci konceptów, odezw 
i referatów komunistycznych oraz maszyno do pi
sania. Wyżej wymienionych odstawiono do sądu 
okresowego w  Krakowie. W związku z powyższą 
sprawą Ąmzytrzyimna została w Warszawie Re
beka Deutscher. córka właściciela antkami z Krą 
kow, w  której posiadaniu znaleziono równocze
śnie obfity materiał obciążający.

— POD WOZEM Z WĘGLEM. Wczoraj w po
łudnie dostał się na ul. Czarnowiejskiej pod tyl
ne koło wozu naiałdowaneso węglem powracający 
ze szkoły do domu Hiżyk Władysław (lał 8) zam. 
przy ul. Kawiory 23. wskutek czego doznał zła
mania prawej nogi. Wymienionego przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. Chiżyk prawdopodobnie 
wieszał się z tyłu u wozu, przyezem upadł i dostał 
się pod koło.

— WIELKA KR ADZIEŻ SKÓREK FT'TR2 A. 
NYCH. Dnia 27 lutego br. zakwestionowały orga
na śledcze w  czasie rewizji z posiadania Efroima 
Gutherza handlarza, zam przy ul. Dietlowskiei 
1. 11, większą ilość skórek futrzanych jako podej 
rżanego pochodzenia. W tosu dochodzeń policy; 
rvcłr stwierdzono, że zakwestionowane skó-ki pc 
chodzą z kradzieży, dokonanej w roku 192? w c? 
■de pr^TWcru skórek na szkodę wyprą Wialni i

farbiarni futer „Futro" w  Żywcu. Ogólna wartość 
skradzionych skórek wynosi około 5000 zł. Na 
skutek wyniku dochodzeń GutLerza aresztowano 
i odstawiono do więzień sądowych. Dalsze do
chodzenia w  toku. — Gawlik MichaJ (lat 25) are
sztowany został za kradzież 41 sikorek króliczych 
z workiem wartości 70 zł na szkodę Majera Rubin 
felda

— WŁAMYWACZ Z SOSNOWCA. Dnia 28 uh. 
m. aresztowany został nad worcu c aooowym nie
jaki Pawlicki Karol (lat 33) z Piotrkowa, przy 
którym zi^alezaonc w  czasie rewizji u»rzw_da do 
włamania; badany Pawlicki przyznał się, iż do- 
kenał włamania do gimnairjum żeńskiego w  So* 
sr-owou. Pawlickiego odsjawóono do ayspoTyoji 
władz policyjnych w  Susnowou.

ZMARLI:
Samuel Peane-L, 1 6E. 
M ato Lea Kirach, L 82.

— STARZEC 75-LETNI, LITERAT, WIELKI 
UCZONY i człowiek niezmierni* godny, k tóry  
jeszcze w  ostatnich latach utrzym yw ał się z  
udzielania lekcji uebrajJwego i tahnudu ober 
onie znajduje się z żoną z powodu choroby oez 
środków do życia. Redaikaja, którą an.wierdz8łii 
nędzę tych osób, gorąco apeaujt do Btościwyah 
serc żydowskich i chętnie pt średniczy w  zbie
ranin składek, które uprasza ó ę  nadsyłać do 
Administracji z dodatkiem JDla uczonego be- 
braisty".

 c —
— Z ZAGRANICY JUŻ powróciłem i zapraszam 

uprzejmie na przegląd tiayncwszjch modeli: LEON
Braciejuwski, Kraków, Grodtzlka 5—7. 446er

— Z. S. M. R. „MASADA". Dziś w  sobotę o god*.
3.30 odbędzie się piletnaune zebranie członków. Na pfc 
rządku dziennym sprawy organizacyjne.

NADESŁANE.
Za rubryką te redakcje mta odpowiada.

AOWOKAT 414er

Dr. FERDYNAND REIN ER
prowadzi kancelario 

w RABCE, Sąd grodzki, Jordanów.

Podziękowania.
W szystkim, k tórzy oddali ostatnią przysługę 

blp. Józefowi Hoffmannowi oraz nam nieśli sio- 
wa współczucia i pociechy, składamy tą  droga 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Rodzina.
Wadowice, 1. m arca 1929.
Z powodu śmierć: blp. Huldy Jakoósohnowej wy 

rażam Rodzinie najgłębsze współczucie i składam 
zamiast wieńca zł 5 na Tow. „Nadzieja". 3C7g 

Róża Dortheimerowa, wdowa po leka-zu

Teraka Grajower Lew Barber
Iłow y-Sącz Bytom G. S.

zaręczeni w lutym  1929 r. 37Cr

Tym P. T. ? reumer; storom z pro
wincji, którzy nie odnowie bex> 
z w t o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
marzec br. wstrzymamy z d n ir in l l  
bm. wysyłką naszego pisma.
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Trocki oskarża Stalina o prowokację
Wygnanie Trockiego nastąpiło jak wiadomo, 

ood pozorem, że Trocki organizuje kontrrewo- 
ucyjną partję, która miała przygotować zbroj- 
uę powstanie przeciwko sowietom. W  związku 

tą sprawą ogłasza organ komunistycznej le
wicy w Niemczecli list Trockiego, w którym  
.enże oskarża Stalina c zaaranżowanie rzeko- 
nych wystąpień przeciwko sowietom w Rosji, 
jy w ten sposób w oczach rosyjskich robotni
ków skompromitować Trockiego. Opozycja żą
dała radykalnej reformy komunistycznej par-

W a r s z a w a .  1. 3. (PAT) Na wczorajszem 
popędzeniu senackiej komisji skarbowo-budże
towej po ukończeniu głosowania nad. preFmina 
rzem budżetowym ministerstwa spraw  wojsko 
w ych przystąpiono d c  rozprawy nad budżetem 
ministerstwa skarbu. Głos zabierali senatoro
wie: Zagiemczny (BB), Gaszyński (BB), Szuj
ski E w ert (BB), Januszewski (Wyzw.), Bogu
szewski (.BB), ks. Albrecht. (Ch. D.), Dąmbski 
(BB). Iżycki (Wyzwól.),

Na zarzuty, czynione rządowi odpowiadał 
minister Czechowicz, zaznaczając m. in., że sa 
m oiządy popie- a się z konieczności, gdyż mia 
sta  znajdują się w ciężkich warunkach, ale kre 
dylów  udziela się samorządom o  ile możności 
na cele produkcyjne. Bank Rolny będzie udzie 
lał kredytów  przeaewszystbiem  na melioracje. 
Nowy projekt budowlany — zdaniem ministra 
— przyniesie państwu ogromny zysk (v), a mla 
nowicie 3 miljaray złotych w ciągu 20 lat, co 
zarazem rozwiąże raz na zawsze (?) kwestie 
mieszkaniową. W  projekcie komercjalizacji 
przedsiębiorstw, jaki proponował sen, Janusze-

Kto wygrał cJolarówkę!
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  1. 3. (Tel. wł.) W  dzisiejszem 
ctągrieniu dolarówki -wygrana padła na nastę
pujący num er: 40.000 doi. na nr. 33.186; 8.000 
uolarów  na nr. 243.413.

KBONIIK& U tŁ E C B g H C g W fl

— KATASTROFA KUk JERA  WARSZAWA- 
BUKARESZT. Pomiędzy Bukaresztem a Ploe- 
sz-ił kurjer W arszawa-Bukareszt zderzył się z 
pociągiem towarowym , raniąc 9 kolejarzy, z 
których 4 odniosło ciężkie rany.

— WIELKA RADA FASZYSTOWSKA obra
dowała wczoraj nad sytuacją ekonomiczną 
Włoch.

— WALKA POLICJI Z BANDYTAMI W  
MEKSYKU. W edług urzędowych intormacyj, 
wojska federalne stoczyły  w  dniu 28 Lutego 
walkę z bamdydatami, którzy 22 uh. miesiąca 
zamordowali dwu amerykańskich inżynierów. 
W  walce tej zabito 10-ciu bandytów.

— CZEGO CHCĄ HAWANSCY NACJONA
LIŚCI? Założyciel hawańskiej partji nacjomali 
stycznej ogłosił tu deklarację, w  której zaprze 
cza, jakoby celem w ykrytego ostatnie spisku 
było  dokonanie zamachu na ż y e e  prezydenta 
Mahado. W edług tych deblaracyj, naojomaliści 
pragnęli jedynie ograniczyć system, stosowany 
przez prezydenta.

— SZWAJCARSKA TRANSA POŻYCZKI 
RUMUŃSKIEJ została pokryta prawie pięcio
krotnie. Inne transe pożyozM zostały już rów 
nież całkowicie pokryto-

fro zamknięciu kroniki
BEZPODSTAWNE POGŁOSKI O STRAJKU 

KOLEJOWYM W KRAKOWIE.
W czoraj wieczorem doszły nas wieści o rze 

koinymwybuchu strajku kolejowego w Krako
wie. Pogołski te, Kolportowane równocześnie i 
w ę Lwowie, okazały się zwykłym  wymysłem.

Ruch pociągów odbywał się wczoraj z opóź
nieniem, nie przekraczającem 100. minut od 
strony Lwowa, a pół godziny w innych kierun 
V»eh.

tji, które to żądanie było Stalinowi bardzo nie- 
wygodnem. Opozycja w zrasta z dnia na dzień 
na silach, chociaż wybitniejszych jej przywód
ców się prześladuje. Stalin postanowił więc zor 
ganizować rzekome powstania opozycyjnych 
grup, by uzyskać w ten sposób podstawę do 
radykalneg wytępienia opozycji. Trocki prze
strzega Stalina przed tego rodzaju próbami 
krwawego wytępienia opozycji i ogłasza swój 
apel do całego proletariatu .•-

wskL, nie widzf minister żadnych korzyści. Co
się tyczy monopolów, to rozwijają się one coraz 
lepiej, a w pływ y z nich rosną ciągle. Zarzut, 
że rząd nie interesu;e się spółdzielniami, nie 
jest słuszny. aBnk Rolny rozprowadza gotów 
kę po kraju właśnie przez spółdzielnie.

Przystąpiono do glosowania, wprowadzając 
szereg poprawek w  dziale administracji, w yda
tków zwyczajny d i, w  dochodach nadzwyczaj
nych. W  dziale 6 par. 14. {podatek majątkowy) 
zmniejszono o 25 milj. zł., w monopolach w  roz 
chodach zwyczajnych w  dziale 13-tym( mono
pol spirytusowy) par. 1, utrzymanie dyrekcji 
zwiększono o 543.000 zł., w  dziale 13-tym par. 
3. (zakup spirytusu, buteelk i skizyń) z większo 
no o 2 milj. Następnie rozpatrywano 3 ostatnie 
części preliminarza: 18,- em erytury), 19 (renty 
inwalidzkie i pensje), 20 (długi państwowe), 
przyjmując je w brzmieniu, uchwalcnem w  Sej 
mie. Do części-19-tej uchwatono rezolucję, w zy 
wającą rząd do wznowienia przyznawania. e  
m erytur powstańcom z r. 1863.

Powszechny Zw iązek Rew izyjny  
we Lw owie

W  związku z żywą działalnością, którą ostat
nio rozwinął „Powszechny Bank Rewizyjny we 
Lwowie", podajemy kUKa szczegółów o wspom
nianym Związku.

Powszechny Bank Rewizyjny istnieje i dzia
ła od połowy roku i901, a więc już przez z gó
rą lat 27 i był jednym z pierwszych pionierów 
myśli spółdzielczej na ziemiach byłego zaboru 
austriackiego. Związek rozwijał' się Dezustann.e 
i już w roku 1912 liczył 582 spółdzielnie z licz
bą człomtów 364.867 ze sumą udziałów w kwo
cie 61,032.572 koron i z funduszem rezerwo
wym w kwocie 5,359.566 koron.

Wojna światowa wstrząsnęła pracą Powsze
chnego Związku Rewizyjnego, długoletnie mo
ratorium, zmiany waluty i kilkakrotne dewa
luacje pieniądza podkopały byt gospodarczy 
wielkiej ilości spółdzielni kredytowych,' zrzeszo 
nych w Związku, ale mimo to — Związek li
czy* w roku 1926 — 285, a w roku 1927 — 308 
spółdzielni.

Gstatnio „Powszechny Bank Pewi7vim -“ - * 
stał zreorganizowany i jako jego prezes zośtał 
wybrany znany działacz społeczny poseł Dr. 
H. Rozmaryn. Związek już nie ogranicza swej 
pracy tylko dla Małopolski, — ao Związku na
leżą również spółdzielnie z W ołynia, Podlasia 
i b; Kongresówki. Ilość spółdzielni należących 
do Związku niewątpliwie zwiększy się znacznie' 
z założeniem Banku Centralnego Związku, có 
nastąpi wkrótce.

i Im — Ig— ■ — —8— WWł

Pierwszy dzień turnieju 
hockeyow ego

Doskonale grająca wczoraj drużyna Makka- 
bi nie dopuszczała wTogóIe do głosu przeciwni
ka. M ając przed sobą jeszcze dwa spotkania w 
turnieju, zapewnili sobie biało-niebiescy w dru
giej tercji wysoki w biik , pócżem widocznie się 
oszczędzali. W ybijali się jak zwykle Brenner 
i Censor. Bramki strzelili Censor (6), Brenner 
(2), Landesberger (1) i ,Ju rek " 1. Dla W awelu
NiPtftlPP T")os*nnnłTr»« bvł r. TTv07PW«k.

Nr.

Czy sioweł komunista jest 
oErazą?'

Na pewne-; konkursowej rozprawić we Wied; 
niu zarzucił jeden kupiec drugiemu cały szereg  
niedozwolonych manipulacją', a chcąc należy
cie to postępowanie scharakteryzow ać, nazwał 
go „komunistą". Kupiec nazwany ;Jtomuoiistą“  
uczuł się z tego powodu dotknięty i raskarży1:. 
swego przeciwnika o- obrazę honoru. Sąd pierw 
szej instancji skazał oskarżonego na grzyw nę.' 
Trybunał apelacyjny zniósł ten-wyrok, w ycho
dząc ze założenia, że słowo ko-inumisłu. 'niie"za
w iera w sobie żadnej obrazy. Generalna protout 
ratorja wniosła do- Najwyższego - T rybunału ' 
zażalenie nieważności w  obronie ustawy. Naj
w yższy Trybunał przychylnie załatwiił to  za' 
żalenie oświadczając, że wpraw dzie słow o -, 
lruuiiusta* ‘nie zawiera żadnej obrazy, może jedj 
nakowoż w  pewnych momentach w  zw iązku 
z ininemi okolicznościami* z których zamiar o- 
brazy stanowczo wynika mieć znaczenie, że sic' 
danemu człowiekowi przypisuje pew ne w taśc 
wości i poglądy, które w  oczach p ewnej części 
ludności są pogardy godne.

Pies — odkrywce Karlsbydii
Słynna na cały  św iat miejscowość kuracyjna1 

Karlsbad, z czeska obecnie zwana K anove i 
VaTy, oddawiaa cieszy się ustaloną renomą. Mai 
ło kot jednak z licznie odwiedzających tę miej’, 
soo wość kuracjuszów wie, że Karlsbad veł , 
Karłowe Vary odkryte zostały przez... psa. A. 
jednak tak jest, przy najmniej o  ile w ierzyć za-»:. 
chowanemu do aziś poraniu.

Rzecz się tak miała: Karol IV., zapalony my 
śliwy, ścigał ze swym ulubionym psem rączegc 
jelenia W  pewnej chwil jeleń, pędzący na oś.ep 
przed siebie, przesadził głęboki p„rów .i uszed* 
pog mi, pies zaś, k tóry  rzucił się za jeleniem- 
w padL w  parów. Chcąc ratow ać swego ułupefr 
oa, k tóry  żałosnem szczekaniem, przyw oły 
wał swego pana, Karol IV zeszedł- uboczną! 
drogą do parowu i w tedy dopiero p-zeironał 
się, że w głębi parowu bije- gorące źródło, w  
które właśnie zwalił się biedny pies odnosząc 
bolesne poparzenia. Zainteresowany odkryłem 
tą drogą źródłem gorącem, Karol IV. nakazał; 
zbadanie go i w krótce przekonano się o  wspa, 
małych własnościach leczniczycłi wód tych 
dokoła których powstało potem uzdrowisk^, nat 
zwanę Karlsbadem

Skû y umarłych
Na olbrzymich obszarach izolowanych od 

wszelkich w pływ ów  cywilizacyjnych Chin do 
dziś istnieją najdziwaczniejsze, a nieraz w ręcz 
niesamowite zwyczaje. Do tych ostatnich nalo 
żą, do dziś jeszcze stosowane wśród ciemny cl* 
mas llidu chińskiego, śluby umarłych Chdńczy 
cy bowiem wierzą, że d 'a spokoju i szczęścia- 
potrzebna jest człowiekowi nietylko na tym ale. 
i na tamtym świecie — żona. W edług ich mnie 
mamia, człowiek nieżonaty skazany jest w  zy  
ciiu pozagro-oowem na przeróżne- przykrości. 
Aby więc uchronić od nich nieszczęśliwych ka 
waierów, których śmierć przedwcześnie zabra 
ła z tego świata, rodzina — żeni nieboszczyka. 
W  tym celu wyszukują zmarłą w  tym sa mym 
dniu niezamężną kób.'< tę, wnoszą jej ciało do 
domu niebi/szćzyka-kawalera, ustawiają 0"jo‘k 
jego zwłok i odbywają całą ceremonję ślubną, 
po której dopiero następuje pogrzeb, który, co 
dizina odprawia w całkowi tem przekonaniu, że  
w yrządziła przedwcześnie zmarłemu bezzenne 
mu krewnem u najlepszą przysługę. W  ten spo 
sób najbardziej zatwardziali w  siarokaw aler 
stwie Chińczycy me unikną małżeństwa naw et 
pc śn ierci.

— W RUMUNJI UTWOKZONC NOWY 
Bl OK PARLAMENTARNY, a mianowicie blok 
lotniczy, składający się z oficerów-lotmków* 
będacycłi obecnie członkami parlamentu. P rze
wodniczącym tego bloku jest. p. Gafencu,. genę, 
ralny sekretarz spraw  zagra Gcznycn. Jednym- 
z punktów programu bloku Jest obrona ih iere 
<?<W 7f)wnd<i\vvełi lotnictwa *' lotników.

imister skarbu broni projektu
podwyżki czynszów



Nr. 61 „NOWY DZIENNIK" niedziela 3 3. 1929 Str. 15
sa

Min- Mii on e s c  u o sojuszu polsko-rumuńskim
W i e d e ń .  1. 3. (AW) „N. Er. P resse" publi 

kuje w  dniu dzisiejszym w yw iad swego w ar
szawskiego korespondenta z rumuńskim mini
strem  spraw  zagranicznych p. Mironescu, któ
ry  m. in. oświadczył, że wizyta jego w W ar
szaw ie nie była aktem zwykłej kurtuazji, lecz. 
m iała ona na celu iKJgłębięnie stosunków przyja 
źni między Polską a Rumunią, które wspólnemi 
siłami dążą do pacyfikacji Europy. Minister Mi 
ronescu podkreślił także, że podpisanie paktu w

Niedawno przyjął prezydent Rzeszy niemiec
kiej m arszałek Hinderburg przywódców Stahl- 
helmu, którzy złożyli uroczyście zapewnienie, 
że Stahlhelm walczy legalnemi środkami o 
zmianę obecnego systemu rządu w Niemczech. 
Jak  wiadomo, m arszałek Hindenburg jest ho
norowym prezesem Stahlhehnu, a tę swoją god
ność przyjął jeszcze przed kilku laty, kiedy nie 
był prezydentem Rzeszy i kiedy Stahlhelm nie 
miał jeszcze swej obecnej wyraźnie antyrepu- 
blikańskiej fizjognomji. Niedawno jednak, a to 
z okazji 70-Ietnich urodzin Wilhelma, Stahlhelm 
ogłosił odezwę, wyrażającą wiernopoddańcze 
uczucia dla b. cesarza. Atakowano z tego po
wodu w niemieckiej demokratycznej prasie Hin 
denburga, że jako głowa państwa jest równocze 
śnie honorowym przewodniczącym organizacji, 
która namawia urzędników do zdrady wobec 
konstytucji i otwarcie przygotowuje zbrojny 
zamach na republikę. Hindenburg zażądał od 
Stahlhelmu wyraźnego oświadezedia się w tej 
sprawie. Stahlhelm znalazł się w bardzo trudnej 
sytuacji, a nie chcąc pisemnie do niczego ofi-

Poźar zniszczył miasteczko 
żydowskie w Rumunii

W i e d e ń .  I. 3. ŻAT. Wedle wiadomości na 
deszłych tutaj z Rumunii, w dzielnicy żydow
skiej miasteczka Buseu wybuchł olbrzymi po
żar. W miasteczku tem mieszka kilka tysięcy 
Żydów. Silny wiatr utrudniał w wysokim stop 
nhi akcję ratunkową. Cała dzielnica spłonęła 
niemal doszczętnie. Straty olbrzymie. Bliższych 
szczegółów brak narazie.

P o w ró t premiera Bartla
W a r s z a w a .  1. . PAT. W  dniu 1 marca o  

godz. 8 rano powrócił z Gdańska pan prezes ra 
dy  ministrów prof. Bartę] wraz z ministrem ko 
munikacji inż. Kuhnem, szefem gabinetu preze 
sa  rady ministrów Stempowskim i towarzyszą- 
cemi panu premierowi urzędnikami. Na dw or
cu  witali pana piemjera minister spraw wewnę 
trznych gen. Sklaakowski, wiceminister komu 
mikacji inż. Czapski, komisarz rządu na m. W ar 
szaw ę Jaroszewicz oraz szereg wyższych u- 
rzędników prezydium rady ministrów, minister 
s tw a  spraw  zagranicznych i ministerstwa ko- 
muniikacji.

Rozruchy robotników portowych  
w Bordeaux

P a r y ż .  1. 3. PAT. ,,Le Matin" donosi z 
Bordeau* o powszechnym strajku robotników 
portowych. Aresztowano dwóch delegatów, 
strajkujących robotników, k tórzy nie dopuszcza 
li do pracy. 1.500 manifestantów usiłowało u- 
wolnić aresztowanych. Nadeszłe posiłki rozpró 
szy ły  demontsartnów. Aresztowano najbardziej 
awanturniczo zachowujące się osoby. W  cza
sie zamieszek kilka osób odniosło rany.

Wybuch dynamitu na okręcie
N o w y  J o  r  k. 1. 3. Na parowcu brytyjskim 

►.Tritenia", stojącym na kotwicy w porcie Bue- 
naw entura (Columbia) nastąpił wybuch ładun 
ku dynamitu, który spowodował śmierć dwóch 
osób z załogi, zniszczył całkowicie statek, oraz 
uszkodził kilka gmachów miejskich, na które 
padły odłamki, Dostęp do portu uległ również

Moskwie jest dłafego także aktem bardzo do 
niosłym, ponieważ potwierdza on istnienie sta 
nu pokoju między Rosją a Rumunią. Pakte za 
wiera też wzajemne zobowiązania nieporusze 
nia kwestyj narodowych. Dla Rumuoji Besara 
bja jest właśnie taką kwestią narodową pierw
szorzędnej wagi. Oczywiście Rumunja gotową 
jest załatwić w drodze ugody wszystkie spor

cjalnie się zobowiązać wysłał do Hindenburga 
deputację, która go zapewniła, że Stahlhelm nie 
przygotowuje zbrojnego powstania przeciwko 
repuolice, lecz dąży legalnemi środkami do 
zmiany obecnego nastroju, oraz, że wcale urzę 
dników państwowych nie namawiał do złam a
nia przysięgi, złożonej na wierność konstytu
cji. Hindenburg uznał to oświadczenie za wy
starczające i zatrzym ał dalej godność honoro
wego przewodniczącego Stahlhelmu.

Minister spraw wewnętrznych niemieckiej 
Rzeszy Severing nie okazał się tak naiwnym 
jak Hindenburg, lecz w komisji budżetowej Rze 
szy w dyskusji nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych Rzeszy wyraźnie oświadczył, 
że deklaracja przywódców Stahlhelmu pozosta 
je w sprzeczności z całym charakterem  organi
zacji. Rząd na razie zajmuje stanowisko wy
czekujące, ale z całą siłą wystąpi przeciwko 
wszelitim organizacjom, które stawiają sobie 
za cel walkę z obecnym systemem.

Słowa Se^eringa są wyraźnem zdezawuowa 
niem prezydenta Hindenburga.

Z  GBEŁPY
Giełda krakowska

Kraków, 1. 3. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Do
lar bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Azot 3.50, Chybie 60.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe

stycyjna 113—113.50.
Ogólny brak zainteresowanie cechowało dzisiej 

sze zebranie giełdowe. W minmalnych ilościach 
robiono jedynie dwoma papierami a to Azotami 
i Chybiem, ostatni papier słabiej. Reszta efektów 
w zupełnym zastoju. Ruch panował ospały. Z pa
pierów procentowycbS-proc. Prem. Poż. dolaro
wa w towarze 102 słabiej bez transakcyj.

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono Ćmie
lów 120 przy nieco większych obrotach.

■ • «
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Rynek walut i dewiz w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych zaznaczył tendencję utrzyma
ną. Popyt mały przy u sposobieni* spokojnem. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, cze
ki bankowo 8.90—8.90 i trzy czwarte. Warszawa! 
doi. 8.87 i  trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lwów doi. 8.88—8.88 i pół czeki 8.90—8.90 i pół. 
Katowice doi. 8.88—8.88 i  trzy czwarte, czeki 
8.90—8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego nie u- 
legl zmianie.

Gfefds warszawska
Warszawa, 1. 3 PAT. Akcje: Bank Dyskont 

13S, Bank Polski 176 i pół, Bank Sp. Zarobk. 85, 
Spiess 255. Cukier 44 i pół, Nobel 21 i pół, Lil
pop 36, Modrzejów 30. Norblin 185, Ostrowiec 102. 
Rudzki 41. Starachowice 32 i jedna czwarta, Ha- 
berbusch 110.

• • •

Dewizy: Belgja 123.86 i pół, 12117 i pół, 123.55 
i pół, Londyn 43.27 i jedna czwarta, 43.38 i pót, 
43.17, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.82 i pół, 
34.91, 34.74, Praga 26.40 i jedna czwarta, 26.47, 
26 31, Szwajcar ja 171.52, 171.58 i pół, 171.96 i  pół, 
171.10 i pół, Marka niemiecka 211.63. Dolary: 8.89, 
£.91, 8.87. Pożyczki: 4-proc. piem. poż. inw est 112 
i pół, 112, 112 j iedna czwarta, 5-proc. dolarow* 
100. 101. 100, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. ko
lejowa 59, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
Listy zast. Banku Gosp Kraj. 94.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbozowa z dnia 1. 3. Żyto 

33 i pół do 34, pszenica 44 -45, owies 31 i pół do 
32 i pół, mąka pszenna 65-proc. 62—66, mąka iy- 

1 tnia 70-proc. 48, tendencja spokojno,

Cifeida wiedeńska
Wiedeń, 1 3 PTA Waluty i dewizy: Amster

dam 284.50—285.50, Berlin 168.54—169.04, Buda
peszt 123 84—121.14, Bukareszt 4.22—4.24, Londyn 
34.47 i siedem ósmych do 34.57 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 710.15—712.65, Paryż 27.73 i pół do 
27.83 i pół, Praga 21.03 i jedna ósma do 21.11 i 
jedna ósma. Warszawa 79.62 i pół, 79.90 i pół, 
Zurych 136.59—137.09. Amerykańskie 708.10—713.10 
Niemieckie 108.45—169.05. Francuskie 27.80—27.96, 
Włoskie 37.15-37.31. Polskie 79.70—80.10, Rumun 
s-kie 4.21—4.25, Szwajcarskie 136.24—137.01, Cze
skie 21—2112, Węgierskie 123.90—124.30 

♦ * •

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.902, Ren 
ta lutowa 0902. Kompas 15 70. Merkury 21.80. Pół 
nocna 1191. Południowa 12.10. Goleszów 230 , Ce
ment 134. Alpiny 39.05 Rimn 121.90 Skoda 351,50, 
Panto 6, Karpaty 10.66, Galicja 5 2i pół

Giełda zurychskrt
Zuryeh, 1. 3 PAT. Paryż 20.31. Londyn 2523 

i jedna czwarta. Nowy Jork 5.20. Belgja 72.22 i 
pół, Włochy 27.23, Hiszpanja 79.25. Holandja 208.27 
i pół, Berlin 123.40, Wiedeń 73.0S. Sztokho-lm 133 90 
Oslo 13S.70, Kopenhaga 138.60, Sofja 3.75 i pół, 
Praga 1540, Warszawa 58.35, Budapeszt 90.55 i 
pół, Białogród 9.12 i siedem ósmych, Ateny 6.73 
i pół, Konstantynopol 2.56 i jedna czwarta, Buka
reszt 3.10. HeislngEors 1310, Buenos Aires 21 £,

■ o -
DEFICYT HANDLOWY ITALJI. Jak komuni

kuje Agenzia di Roma, import do Włoch w ciągu 
roku 1928 wzrósi w porównaniu z r. 1927 o 8,27 
proc., wywóz zaś z Włoch zmniejszył się w tym- 
samym czasie o 7.1 proc. tak. iż deficyt bilansu 
handlowego wzrósł do 7 mil jardów 514 milj. lirów 
(4,743.000,000 Urów W r. 1927).

Zmart sebowfdr Forda
Onegdaj zmarł w Londynie znany artysta- fo

tograf Walter James Edwards, który największą 
sławę zdobył jako sobowtór Forda. Zmarły miał 
bardzo bujną przeszłość. W młodych już latach 
odkrył w sobie talent dziennikarski i założył w  
Londynie pierwszą agencję dziennikarską, dostar
czającą swym abonentom ilustracyj najważniej
szych wydarzeń dnia Pierwszy swój sukces od
niósł Edwards w roku 1906 z okzaji ślubu hi
szpańskiego króla Alfonsa. W dniu tym popełnio
no zamacb na króla hiszpańskiego, tak, że wszel
kie zdjęcia fotograficzne tak ślubu jak otóż i sa
mego zamachu się nie udały. Dzięki szczęśliwemu 
pt?.ypadkowi tylko jednemu Edwardsowi udało 
się dokonać zdjęcia zamachu, a rozumie się sa
mo przez się, że Edwards dużo na tem zarobił. 
W-elką brawurę wykazał też Edwards podczas 
słynnego meczu Dempseya z Carpenticrcm. Foto- 
gmifcznei filmowe zdjęcia z tego meczu zostały 
Wydzierżawione pewnemu towarzystwu, a wszy
stkim innym fotografom zabroniono wstępu na 
merz Edwards wsiadł na aeroplan, który doko
nywał karkołomnych poruszeń nad stadjonem, 
gdzie odbywał się mecz. a w  ten spsoób udało 
się Edwardsowi przełamać zakaz i uzyskać ory
ginalne zdjęcia z meczu.

Największą jednak stawę uzyskał Edwards ja
ko sobowtór Forda. Dochodziło nieraz do bardzo 
'omicznych „qui pro quo' Podczas swego poby- 

tu W Nowym .lorku ujrzał Edwardsa we fover 
pewnego wykwintnego nowojorskiego hotelu ja
kiś bogaty bankier, który serdecznie go przywi
tał i zaprosił do siebie Po bardzo wykwintnym 
oibedzie męczył go bankier przez dwie godziny, 
by nakłonić go do zakupna patentu, gwarantują
cego produkcję taniego kauczuku. Dopiero przy 
pożegnaniu wyprowadził Edwards bankiera z błę
du, że nie miał przed sobą Forda. Innym razem 
zjawił się na pewnej dobroczynnej uroczystości 
i bez wahania podpisał czek na 10.000 dolarów. 
Rozumie się. że Ford, gdy mu potem ten czek 
przedłożono, odmówił wypłaty, ale gdy mu wy
jaśniono całą sprawę, roześmiał się i zapłacił 
czek oraz zaprosił do siebie swego sobowtóra.

Między kondolencyjnemi depeszami, które ©- 
trzymała rodzina Edwardsa znajduje się też de- 
nesza od Forda

uszkodzeniu, co pociągnęło za sobą utrudnienia 
w żegludze.

ne kwestie /  Rosją.

Czy „Stahlheim cąż) do otwartej rewolucji
w Niemczech
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[ W o ln e  p o sa d y I
FACHOWIEC branży ga 
laoteryjnej i stalowej po- 
seukiiwanw cel ctn zapro
wadzenia W alu m  sta
nowisko kierownicze. 
Reflektuje się aa sofę wy 
bitnie iadUnwą. Zfi 
—t pod „uaiaot>arja>‘ do 

A lu . LtzJtaret"

s ia ła P O S A D A ! Sita, 
biurowa, obzraóomton* z  
bm sptndooch pobbo* 
nienriedaą, pasaniem na 
maszynie, sjeńO»ns Fji 
niemiecką ł  bu fct i w a  
r  takiz:© na&BhmtaM **■ 
pcranum posada. Ztfto 
a«  i pod „Stafa po w  
da“ do ido. JSL Daten- 

38t*

ZDOLNYCH modsńarek 
posznfcufę: W iera; S r  
idom fi. « 8 x

POSZUKUJ SIĘ prali 
cyAmra od zaraz: Dom 
O t o ż t a ą ,  Grodzica 33 
'_________  383g

CHŁOPCA z i i  lóczoKU 
szkolą wydziałową do 
praktyki pusoakjje Dom 
speaycyjny Stoeger i 
Ska, Zielo&ia 3. 442i.

EP o s a d  p o a z n lm fą  I

nos yv i m

MĄKĘ PASCHALNĄ
atestow aną przez rabinat 

krakowski, podgórski i skawiński
^pniecaje po n a jn iższy ch  cenach oraz; przygarnie

zboże do przemiału
na mąkę paschalną: ,34x

'ZIARNO* S. fi.
KRAKOW-ZABŁOCIE XXV. - TELEP. 1115

Zawiadamiamy interesowanych, że z dniem 1-go marca
otwieramy specjalny knrs języka polsk iego
(Ha niewładających poprawnie tym językiem. — 
WszeMtiicfa objaśnień udziela i  wpisy przyjmuje: 
Sekreta.jat Kursów Dokształcających, Kraków, 
Studencka 14, Ł piętro. 326-

MEBLEł
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Klnby
Łóżka
Wózki i i  A ° ©

STENOTYPISTK> pol
sko-niemi; dka zmieni po
sadę. Zgłoszenia do Adtn 
„Now. Dz;:eumuka“ pod 
„100“. 378?

SAMODZIELNA szwa
czka poszukuje stale} po. 
saay, ewenteatoie przyj
muje szycie do domu, ja- t 
koteż haituije, mereżku.e 
ręcznie. Zgłoszenia: ul. 
Orzeszkowej 10, parter 
lewy. 379g

OSOBA starsza poszu
kuje paimny, iiateAigeri 
tnej Żydówki, do pomo
cy w gospodarstwie, ze 
znajomością haftu. Zgło
szenia tylko z dobremu j 
świadectwami lub z re
ferencjami: Kraków, uL 
Dunajewskiego 6, L pię
tro, drzwi 8, od eodz. 9 
t—11 rano 1 od 3 - 4  po
południu. 400x

BYŁY kupiec poszukuje 
zajęcia w handlu aa miej 
sen lub do podróży. — 
Bram'a obojętna. Zgło- 
■oizeana do Adm. ^Now. 
Dziennika" pod „Zdolny 
500“. 381g

WYCHOWAWCZYNI u-
miejąca artystycznie ha
ftować, poseuku.e posa
dy dochodzącej na pół 
dnia, ewentualnie na ca
ły dzień. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzuenaika" pod 
„Wychowanie". 419x

DO LITOŚCIWYCH 
SERC! Kobieta nieszczę 
śliwa, mająca na utrzy
maniu 4 nieletnich dzie
ci, dobra szwaczka, szy
je również płaszcze fry
zjerskie i I-karskie, pro
si o  robotę. — Zelma 
Ol fleto tnrnm, Kraków, 
Augustiańska 4, III. pię
tro. 4321 xx

&

430 ar

Dvwany
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
K nłdry
Materace
Koce i t. p.

a c e u a  r e s e e « u « e a e e « e e a  • • • » • •  a e i  ■#<*
» 
it 
«
«w
o 

o

123xncis *W2 h o t
przemielana poa ścisłym nadzorem Rabinatu 
Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiego

I u £  < f©  n a b y c i a
w  M łynie lu rb in ew e> w alco«fyn t

r. ABRRKAMER
K raków , Ł o b zo w sk a  5 . T el. 1 0 7 2

Dostawa natychmiastowa lub na termina. Pizyj- 
muje stę także pszenicę paschalną do przemiału.

• o o o o o • « • • • «  o o o o o e o o o a o w • • • • e a e s i

•  • h y g e n a
AA

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef. 4539.

iJP  Z a w ia d d im e e n ie

fIZSIiU IIJfi*Ul IlliJ
z literatury hebrajskiej i źyriouyskiei
w oryg. i tłumaczeniach z V ydawnictw: Sztybła, 
Centra) Eticher, Kultur-Liga, Harz i R. LOwit 

z Wiednia poleca
[isięgarcia imlaisl̂ czoa Siettche T rin ka

Ri m i ó w , S a ł ę i o t t i k l e s o  L. 1.
4- 21bp hajdogodn:es7.e warunki spłaty.

POSALY lektora1; pry
watnego „doretarza lub 
Ł p. przyJani© absolwent 
filozofii. Zgłoszenia pod 
„2—3 godził dzuemnî '* 
do Adm. „N. Dziennika".

1234]

Różnie I

Wychowanie c h ło p c ó w  ży d . w  Niemczech
w  pensjonacie dla chłopców: Friediger Hirsch — 
Cohurg, Hoihestr. 9. Pierwszorzędny instytut o  
całkiem nowoczesnym programie. Gruntowne przy 
gotowanie do wszystkich zawodów. Żądać ilustro 
wanego prospektu. 241sse

1.500 Du LaRÓW do od
dania na hipotekę w Kra 
kowie. Zgłoszenia przyj
muje adwokat Dr. Paleń 
keir, Kraków, Floriań
ska 8. 37Sg

SPÓLNIKA mającego tył 
ko lokal (kapitał mi ©wy
magany) posxUtoie na 
czas przedświąteczny — 
celem sprzedaży naczyń 
na wagę. Zgłoszenia pod 
„Naczynia" dc Adr._ ,,N. 
Dziennika".

KLOZETY, wychodk',
zamarznięte rury odpły
wowe od ta i a i czyści: 
rranaszek, ui. Krakow
ska 45. 376g

S p r z e a a ż

DO SPRZEDANIA ma
szyna do mereżkowaoia 
Okręt, Dietla 17. 385g

FIRANKI od rajtańszych 
do najwykwintarieiszych 
poleca Wytwórnia fira
nek, Podgórze, dawniej 
Tiauguta 5, obecnie ul. 
Rękawika Nr. 3 (tui obok 
Rynku podgórskiego).

375 x

~ D Y W A N “
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW-POflfiORZE
Sw. Kingi 9. (iinja tram. 3)

pol«oa

STWI1T i KILIM!
b n k o ak u ren cy jn ie  tanio 

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich t kilimów 

Taiafon Nr. 1601

MASZYNĘ do pisania 
„Utiderwood" w dobrym 
stanie sorzedam okazyi- 
nie: Gross, Wolnica 9.

411x

|  Matrymonialne |

SZADCHENA, człowieka 
solidnego, posiadającego 
stosunki tylko w dob
rych domach, poszukuję. 
Zgłoszenia do Adm, „N. 
Dzleimiiika" pod „Uczci
wy". 327 x

Płowo otwarty
S k ł a d  tow arów  b ł a w a t u y c t

I. SC i? MEN 
Kraków, u!. Szewska 15 w podworen
poleca w  wielkim wyborze stolowiznę, ręósnąuCi,1. 
płótna, opale, markizety, kloty, zefiry, i tj. 'fi.,

UWAGA! Dia zaprowadzenia klijentełi ceny1 
wyjątkowo uisikie. - 447er

Bóżnica „Emka“ w AralLOWie
zawiadamia, że w  niedzielę d;n,ia 3 mairca b. r. «  
godizimie 3-ciej popołudniu odbędzie się w 

,.Eizi,ka‘‘

iar:© ^ ^ D Z E N 3E
^PZIDIiYeORriE

z następującym porządkiem, dziennym; .
1) W ybór 3 prowizorów, (C iO )
2) Dyskusja i interpelacje,

na które zaprasza się uprzejmie wszyśtlfcich a3oc-” 
k<7w. O painikłnalne przybycie uprasza' Zarząd.

Jednorazowa próba przekona ka& d«o  
o Jakoftd

1 kg. kawy „ataud Gantos Primw ZŁ 8BC
1 „ „ „ Santos Ertrr l m f>j60
1 „ „ Ceylon Nr. 2 12-OC
1 „ „ * Ceylon Nr. l  - „ 14.44

poleca . 17fiz
WojtiEc!) OGszowskS Kraków, Eiah M .

>Ri S. Za iakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się.

F o rtep ia n y
M a n ś R a  f i s h a r m o n i e  oib/zymi .w yoói 
od cen najn.ższych. Spłaty  barczo dogodne 

N fllV IĘłt52V  SKŁAD F O M ć p U N O W

H ELEN A SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

POPOŁUDNIOWE KURSA GOTOWANiA dls_
Pań (3-cia serja), a rmanowiicie Kurs p.ecaenia ciast 
i tortów, oraz KUkS GOTOWANIA ze sptcjaintiu 
uwzgl ędnii cniiem potu a w jarsikiich i bezmięsnych, — 
rozpoczynają się w najbliższyck dniach w O tiN lS K U  
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, 1L pięiro. 
Wpdsy j informacje coujdenoiia, z wyjątl iem sobót, 
tnięazy godz. 10—2 przedpołudniem.

M M  H O R C E N
Najstarszy jedyny dziennik w  języku 

żydowskim w Mało-polsce i na Wołymu. 
Wydzodzi codziennie we Lwowue. 

Podaje najświeższe informacje o  wszystkiem 
dla wszystkich. 

P ;ervrszorzędny organ insercyjny dzięki 
swe; poczytności w kołach knpiectwa 

żydowskiego. 
Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 

gałęzi przemysłu.
Numera sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenum erata miesięczna wynosi: 5 zł. — 

Razem z tygodnikiem hum o-ystycznym  
„Der lec" — 5 zł. 6D gr.

Adres W ydaw nictw a: „Der Mo^gen", Lwów  
Lindego 7. Tel. 4-68.

Konto czekowe w Krakowie 406-420.

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald —  R edaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Groszkowe* 7, pod zarządem Maksymiliana reldmasu


